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Czy czytelnicy „Czasu" to sami ramole?
„ C za s"  w y s t ą p i ł  z  r ó ż n e m i  r e w e la c j a m i  i  g r o ­

m a m i,  p o s i łk u j ą c  s ię  w ia d o m o ś c ia m i  „ is k r o w e -  
m i “ ( p ó ło f ic j a ln e j  a g e n c j i  „ Isk r a " ) i  w ła s n e m i  —  
d r u te m  i  r a d ie m  —  n a  te m a t  p o ż y c z k o w y .

W a r s z a w s k i  j e g o  k o r e s p o n d e n t  d o n o s i  t e le f o ­
n ic z n ie :

I.
„ W  z w ią z k u  z e  zn am ą k o n fe r e n c ją  u  p r e z y d e n ta  

r e p u b lik i  f r a n c u s k ie j  p . L e b r u n  z  u d z ia łe m  p p .  
T a r d ie u , m in .  F ia n d in a  o r a z  p r e z e s a  H e r r io ta , n a  
k tó r e j  p  r e m  je r  T a r d ie u  r o z p o c z ą ł  p r z e k a z y w a n ie  
c z y n n o ś c i  s w e m u  n a jp r a w d o p o d o b n ie j s z e m u  n a ­
s tę p c y  n a  s t a n o w is k u  s z e fa  r z ą d u  —  p r a s a  f r a n ­
c u s k a  d o n io s ła  o p r o w a d z o n y c h  ja k o b y  p r ze z  
r zą d  p o ls k i  r o k o w a n ia c h  o p o ż y c z k ę  fr a n c u s k ą .  
W ia d o m o ś ć  ta  p o w s t a ła  b ą d ź  n a  t le  n ie p o r o z u ­
m ie n ia ,  b ą d ź  te ż  n a  t le  n ie d o s ta te c z n e g o  p o in fo r ­
m o w a n ia 1 p r a s y  fr a n c u s k ie j .  M o ż e m y  n a  p o d s ta ­
w ie  n a jb a r d z ie j  a u to r y ta ty w n y c h  w ia d o m o ś c i  
s tw ie r d z ić ,  ż e  r zą d  p o ls k i  n ie  p e r t r a k tu je  o  ża d n ą  
p o ż y c z k ę  fr a n c u s k ą ,  a j e d y n ie  P o ls k o -F r a n c u s k ie  
T o w a r z y s t w o  K o le jo w e  p r o w a d z i  p e r tr a k ta c je  w  
*9 |j;aw ie  r e a l iz a c j i  n a le ż n e j  m u  d r u g ie j  tr a n sz y  
p o ż y c z k i  n a  f in a n s o w a n ie  b u d o w y  li-nji k o le jo w e j  
G ó rn y  Ś lą s k — G d y n ia " .

II . v
W  d a ls z y m  c ią g u  k o r e s p o n d e n t  ó w  d o n o s i ,  że  

o r g a n  s o c j a l is t ó w  ir a n c u s k ie h  „ L e  P o p u la ir e " , z a -  
j ą w s z y  s ię  p o g ło s k a m i n a  tem a-t p o ż y c z k i  p o ls k ie j  
„ w y p o w ia d a  s ię  .p r z e c iw k o  j e j  u d z ie le n iu " . „C zas"  
w z g lę d n ie  j e g o  k o r e s p o n d e n t  Lak fo r m u łu j e  to  
w y p o w ie d z e n ie  s ię , u n ik a ją c  c u d z y  s lo w  ó w :

„ P r z e d s t a w ic ie le  p o ls k ic h  pairtyj p o l i ty c z n y c h  
—  p is z e  „ P o p u la ir e "  —  u p r z e d z il i  n a s ,  ż e  P o ls k a  
w y z w o lo n a  z  o b e c n e g o  r e ż im u  n ie  u z n a  d łu g ó w ,  
p o c z y n io n y c h  z a  c z a s ó w  d y k ta tu r y . P r o s i l i  o n i  
F r a n c ję ,  a h y  n ie  p r z e d łu ż a ła  a g o n j i  o b e c n e g o  r e ­
ż im u  p r z e z  u d z ie le n ie  n o w e j  p o ż y c z k i" .

P o m ij a m y  fa k t , ż e  z  te g o  u r y w k a  n ie k o n ie c z ­
n ie  w id a ć ,  iż  p o d a n e  tu  w y r a z y :  ,,u p r z e d z il i  n a s “ 
o z n a c z a ją , c z y  to  r e d a k c ję  „ P o p u la ire ‘a “, c z y  k ie ­
r o w n ic tw o  fr a n c u s k ie j  p a r t j i  s o c ja l is ty c z n e j ,  c o  
n a d a w a ło b y  te m u  t e k s to w i c h a r a k te r  b a r d z ie j  
ś c is ły . . .  G zy  też : „ n a s“ o z n a c z a ć  tu  m a  n a ró d  fr a n  
c u s k i?  —  W  te k ś c ie ,  k tó r y m  p o s i łk u j e  s ię  „C zas" , 
ju ż  w  n a s tę p n e m  z d a n iu  w id n ie j e :  „ p r o s il i  o n i  
t r a n c ję " . . .  T a k  o c e n ia n a  w ia d o m o ś ć  s z e r s z y  m a  
z a s ią g  —  m n ie j  j a s n e  k o n tu r y .

,,G za s“ u w a ż a  je d n a k , ż e  „ P o p u la ir e "  u ż y w a  
w y r a z u :  „ n a s"  w  im ie n iu  w la s n e m  i ż e  z a te m ,  
m ó w ią c  o p o ls k ic h  p a r t ja c h  p o l i t y c z n y c h  m a  p r z e  
d e w s z y s t k ie m  n a  m y ś l i  P P S .

K la r u je  te d y  s w o im  c z y te ln ik o m :

II I .
„ R o b i s ię  t o  w  t y m  c e lu , b y  u tr u d n ić  s y tu a c ję  

f in a n s o w ą  P o ls k i  z a g r a n ic ą , c z y l i ,  b y  z m u s ić  r z ą d  
d o  p r z e r z u c e n ia  ca łeg o  c ię ża ru  k r y z y s u  n a  k r a j,  
n a  s z e r o k ie  m a s y  lu d n o śc i, n a  u r z ę d n ik ó w , n a  
p r o d u c e n tó w , n a  w s z y s t k ie  s fe r y  g o sp o d a rc ze , n a

r o b o tn ik ó w .  C z y n i s ię  w s z y s tk o ,  b y  r z ą d  p o lsk i  
m u s ia ł  r a to w a ć  r ó w n o w a g ę  b u d ż e to w ą  n a jb a r ­
d z ie j  s u r o w e m i o s z c z ę d n o ś c ia m i,  tr a k tu je  s ię  k o ­
n ie c z n o ś ć  „ z a c is k a n ia  p a sa "  w  k r a ju  ja k o  z n a ­
k o m ity  a r g u m e n t  a g ita c ji  a n ty r z ą d o w e j  i  p r o s i  
s i ę  s w y c h  p r z y j a c ió ł  p o l i t y c z n y c h  z a g r a n ic ą , b y  
d o p o m o g li  w  t e m  d z ie le ,  b y  u c z y n i l i  c o  p o tr a f ią  
d la  iz o lo w a n ia  P o lsk i" .

IV .
K o r e s p o n d e n c ja  w ł .  „ C za su "  z  P a r y ż a  z  d a ty  

2 6  m a  ja , d r u k o w a n a  w  ty m ż e  n u m e r z e :
„O  p o ż y c z c e  d la  P o ls k i  b y ła  sz e r o k o  m o w a  n a  

k o n fe r e n c j i  u  p r e z y d e n ta  L e b r u n . O b a j p rern je-  
r z y  —  d o t y c h c z a s o w y  i  p r z y s z ły  —  w y p o w ie d z ie ­
l i  s ię  z a s a d n ic z o  z a  je j  u d z ie le n ie m , w  k w o c ie  
( j a k  p o d a j ą  j e d n i )  300  ( j a k  p o d a j ą  in n i )  600 m i -  
I jo n ó w  fr a n k ó w .  T a r d ie u  m ia ł  o ś w ia d c z y ć ,  ż e  n ie  
m ó g ł  s ię  z a j ą ć  tą  sp r a w ą , z e  w z g lę d u  n a  w y b o r y  
i  b ie ż ą c e  p r a c e  p o l i t y c z n e .  H e r r io t , a k c e p tu ją c  
w  z a s a d z ie  s t a n o w is k o  T a r d ie u , p r a g n ie  je sz c z e  
b liż e j  z b a d a ć  s p r a w ę  i  o b e c n ie  to  c z y n i" .

A  w ię c  w  sk u tk a c h  s w o ic h  p r z y n a j m n ie j  —  
o w a  ta j e m n ic z a  a k c ja  p ie  o k a ż e  s ię  ta k  g r o źn a  
d la  u r z ę d n ik ó w , p r o d u c e n tó w  itd ., k tó r y c h  r o z g o ­
r y c z y ł  i  n a s t r a s z y ł  „C zas" , d o w o d z ą c , ż e  r z ą d  p o l ­
sk i m u s ia ł  im  „ z a c is n ą ć  p a sa " , g d y ż  r z ą d  fr a n ­
cu sk a  „ z a c is n ą ł  sa k w ę " , a  k a p ita l i ś c i  f r a n c u s c y  też.

N a w e t  d o b r e m  s ię  o k a z a ło , c h o c ia ż  „C zas"  p o ­
c z ą tk o w o  s tr a s z y ł ,  ż e  n a s tą p i ła  z m ia n a  r z ą d u  w e  
F r a n c j i ,  b o  j a k  s ię  z a c z n ą  l ic y t o w a ć  T a r d ie u  z  
H e r r io te m  —  t o  z a m ia s t  3 00  m i l  jo n ó w  g o to w i p a r ­
s k n ą ć  6 00  m i l  jo n a m i!

A le  c ó ż :  w ła ś n ie  w  c h w i l i ,  k ie d y  te n  p r o d u c e n t ,  
te n  u r z ę d n ik  i... te n  r o b o tn ik , o  k tó r y m  p a m ię ta ł  
„C za s" , g d y  c h o d z i ło  o  u r ą g a n ie  P P S - o w i ,  p o w i-  
n iien b y  z a  w s k a z ó w k a m i te g o  p i s m a  z a w o ła ć  r a ­
d o ś n ie  p o d  a d r e se m  F r a n c j i :  A  c z y ś m y  to  ja c y  
ta c y  g o r s i ,  n iż  Gz ec h o  -  s lo w  a c j-! —  s ta je  m u  p r z e d  
o c z y m a ...

W ID M O  I
„ M o że m y  n a  p o d s ta w ie  n a jb a r d z ie j  a u to r y ta ­

ty w n y c h  w ia d o m o ś c i s tw ie r d z ić ,  ż e  rzą d  p o ls k i  n ie  
p e r tr a k tu je  o  ż a d n ą  p o ż y c z k ę  fr a n c u s k ą ",

G R O T E S K A
Z  te j  c a łe j  k r ę ta c k ie j  r o b o ty  „C za su "  w y p ły w a  

m o r a ł  B o y o w y :  „ A  n a j w ię k s z y  z  t e m  a m b a r a s ,  
g d y  o b o je  n ie  c h c ą  n a raz" .

P O N U R E  W ID M O
A le  „C za s" , n a p a d a ją c  n a  le w ic ę  w  to n ie  k a ­

z n o d z ie j s k im  w o ła , że  k o n ie c z n o ś c ią  c h w i l i  je s t  
j e d n o l i t y ,  k a r n y  fr o n t , b o  p r z e d  ś w ia t e m  s to ją  
n a j w a ż n ie j s z e  d e c y z je .. .  O w sz e m  s a n a c ja  p r z y g o ­
t o w y w a ła  te n  j e d n o l i t y  fr o n t:  u r z ą d z iła  n a w e t  
rek o le ik c je  d la  w y b it n ie j s z y c h  p r z e d s ta w ic ie l i  l e ­
w ic y .  N a d a r e m n ie !

P O W R Ó Ć M Y  D O  T Y T U Ł U
N a  k o ń c u  a r ty k u łu  r a z  je s z c z e  p y ta m y :  n a  j a ­

k ic h  c z y t e ln ik ó w  r e f le k tu je  „C zas"?

W najbliższych 
dniach

^ Coś za kulisami się dzieje. A ponieważ my 
jesteśmy rządzonymi, nie mamy na rządzenie 
żadnego wipiywu, staniemy wobec faktów do- 
konanych tj. takich, jakie w gronie pairu ludlzd 
zostaną postanowione. W ostatnich dniach, po 
huczku barciowym nastała w polityce cisza. 
Czy wśród tej ciszy robiono jakieś przygoto­
wania do zaskoczenia, czy to było proste bo­
czenie się z powodu zbyt samodzielnego po­
stępowania czynnika, który przedtem samo­
dzielnie nie występy wał — kto zrozumie prze­
paściste głębie tej „polityki", działającej kon­
spiracyjnie przed swem społeczeństwem?

Faktem jest, w ostatnim tygodniu zapano­
wał znów ruch w interesie. Nie chodzi tu 
o zbyt częste jak na nasze stosunki posiedzenia 
Rady min., które zresztą są tylko maszyną re­
jestrującą i pieczętującą zapadłe gdzieindziej 
postanowienia; te posiedzenia są natury for­
malnej, gdyż muszą być nadane fonmy posta­
nowieniu co do nowej „regulacji" płac i muszą 

^  być przynajmniej obgadane nowe na ten temat 
plany. Ale prawdziwa robota, ta, która zmie­
nia nie system a jego zewnętrzne wyczyny 
dokonywana jest gdzieindziej, a o jej po­
staci i wykonaniu mówi się najwyżej na pouf- 
nem posiedzeniu.

Już zwrócono uwagę na dwukrotną wizytę 
p. Józefa Piłsudskiego na Zamku i pisma kon­
kludują: teraz zanosi się na zrealizowanie 
dawno już przewidzianych zmian, które nastą­
pią w najbliższych dniach. O jakie zmiany cho­
dzi? Pod tym względem wszyscy błądzą w 
ciemnościach; można śmiało wyrazić wątpli­
wość, czy na poufneim posiedzeniu pp. mini­
strów u p. Rrystora obecni byli poinformowani 
choćby o.swym własnym lcsie. Były już prze­

my cięż u nas wypadki, że minister dowiadywał 
się o swej dymisji z gazet; były też wypadki, 
że „dobrze poinformowana11 prasa sanacyjna 
zaprzeczała doniesieniu, które w 24 godzin 
później stawały się faktem. Trudna to i nie­
wdzięczna robota zajmować się odgadywa­
niem planów wychodzących z jednej głowy, 
teimbardziej że nie dzieli się ona niemi z ni­
kim, uważając widocznie, że najlepiej trzy­
mać je zakonspirowane pod maciejówką aż 
przyjdzie ochota ich ogłoszenia.

Tym razem jednak odczuwa się, że -jeżeli 
się mówi o zmianach, będą one ważniejsze mż 
odsunięcie jednego i postawienie nu jego miej­
sce innego pionka. Bądźocibądź trzy konferen­
cje na Zamku i wynikłe stąd kwasy muszą 
znaleść wyższy stopień satysfakcji niż ten, ja­
ki byliby wystarczał pp. w marcu, gdy mó­
wiło się o zmianach, żeby się tak wyrazić, 
zwyczajowych tj. zwykle po sesjach budżeto­
wych praktykowanych. Teraz sytuacja grubo 
się zmieniła, sanacja jeszcze silniej się pochy­

ły Ma, już nietylko boczne jej pionki ale filary 
trzeszczą względnie same przyszły do przeko­
nania, że samo wyczekiwanie i pozostawienie 
decyzji innym jest taksamo bezskuteczne, jak 

^  poprzednie wtrącanie się w same nieswoje 
rzeczy.

Kilka dni to w życiu państwa drobnostka. 
Ale jeżeli państwo jest w niebezpieczeństwie, 
to i kilka dni zwłoki mogą się okazać w skut­
kach fatalne. A niebezpieczeństwo to staje się 
z każdym dniem widocznie jsze i  nawet dla op­
tymistów bardziej grożące. Już dziś nie wy­
starczą 'półśrodki i  — co na jedno wychodzi — 
przebieranie nieboszczyka w inny mundur; te­
raz trzeba zacząć od podstaw tj. od zmiany 
systemu, a przedewszystkiem od wyrzeczenia 
się tej wiary, jakiej dał wyraz p. Sławek, mia­
nowicie że poza sanacją nie widzi nikogo, któż­
by ją był w stanie zastąpić czy nawet udzielić 
'jej pomocy. Tej wiary z pewnością nie po­
dzielali nawet ci, którzy w dniu 1 maja tych 
słów słuchali, gdy wychodzili z sali konferen­
cyjnej obładowani workami z bilonem.

Z kimkolwiek wracającym 'teraz z Warsza­
wy się mówi, każdy wyraża przekonanie, że 
istotnie stoimy wobec wielkich zmian, które 
zadecydują o naszym rozwoju dłużej niż na 
miesiące. A nie jest to przekonanie wynika­
jące tylko ze zrozumienia, że dotychczasowe 
czynniki zupełnie zawiodły, ale wynikające 
z faktu, że kontynuowanie' tych zawodów pro­
wadzi wprost do katastrofy. Z tego powodu 
do obecnych pogłosek o decydujących wypad­
kach w najbliższych dniach można j należy 
przywiązywać większą wagę niż do takiohże 
pogłosek ciągle kursujących bez ich dotych­
czas zrealizowania. Zaczynia się w każdym ra­
zie wielki tydzień, zapowiada się koniec ciszy 
politycznej.

- o o o - .
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Z g a lo ty n o w a n y  p rz e z  p . J ę d rz e ja
W  N r . 6  „ P r z e ło m u "  m a lu j e  p . M o r a c z e w s k i  

n o w ą  g w ia z d ę  B B . P o  k r ó tk im  w s tę p ie ,  g d z ie  p . 
M o r a c z e w s k i p r z y p lą ta ł  r ó ż n e  u w a g i  p o d  a d r e s e m  
s tr o n n ic tw  i  o s ó b  m u  n ie m iły c h  p r z e d s ta w ia , ja k  
r z ą d  ła m ie  so b ie  g ło w ę , a ż e b y  u r u c h o m ić  r o b o ty  
p u b lic z n e :

„ Ż e b y  n a tr a f ić  n a  d o b r y  tro p ! B o  c a ła  sz tu k a  
w  tern , ż e b y  w ła ś c iw e g o  c z ło w ie k a  p o s t a w ić  n a  
w ła ś o iw e m  m ie j s c u .  I z n a le ź l iś m y . J e s t  ta k i .  B y ł  
so b ie  s k r o m n y m  in sp e k to r e m  p r a c y  w  S o s n o w c u .

A le  p o z n a l i  s ię  n a  n im  n a s i  n a j s y m p a t y c z n ie j ­
s i ,  z a g łę b io w s c y  b a r o n o w ie  n a  w ę g lu ,  s t a l i  i  p r z y -  
le g lo ś o ia c h . Z  in s p e k to r a  p r a c y  z o s t a ł  d y r e k t o ­
r e m  z a k ła d ó w  m o d r z ę j o w s k ic h . Z  „ n ic z e g o "  —  
„ d y r e k to r em " . P ła c a  10 d o  2 0  raizy w ię k s z a .  Nde 
z a w ie d li  s ię  n a  j e g o  ta le n c ie .  P r o w a d z i  z a k ła d y  
b e z  p ie n ię d z y .  T o  je s t .. .  n ie c a lk ie m  b e z  p ie n ię d z y .  
O  p ie n ią d z e  s ię  s ta r a ł  i p o s ta r a ł .  Z a k ła d y  m o ­
d r z e j e w s k ie  u n ie r u c h o m iły  h u t ę  R a k ó w . A  n o w y  
n a s z  d y r e k to r  z w r ó c i ł  s ię  d o  p o słó iw  i  d o  d e le g a ­
t ó w  r o b o tn ic z y c h  z  p r o ś b ą  o  p o m o c . B o  g d y b y  ta k  
d o s t a ł  p o ż y c z k ę , n ie d r o g ą , z  b a n k ó w  p a ń s t w o ­
w y c h , to  b y  R a k ó w  u r u c h o m ił  i  n ie  p o tr z e b o w a ł  
r e d u k o w a ć  r o b o tn ik ó w , A  r e d u k c ja  z a w s z e  je s t  
p r z y k r a  z w ła s z c z a  w  p o ls k ie m , j e d y n e m  c z y s to  
p o ls k ie m  p r z e d s ię b io r s tw ie  Z a g łę b ia  D ą b r o w s k ie ­
g o . C h o d z ili  i  d r e p ta l i  p o s ło w ie ,  c h o d z i ły  i  d r e p ­
t a ły  d e le g a c j e  r o b o tn ic z e , p r z e d s ta w ia l i ,  a r g u m e n ­
to w a li ,  m o le s t o w a l i ,  a ż  z a k ła d y  m o d r z e je w s k ie  
d o s t a ły  p o ż y c z k ę .

I te r a z  o k a z a ła  s ię  je g o  n a d z w y c z a jn o ś ć .  P r z e ­
z o r n y  c z ło w ie k ,  o c z y w iś c ie ,  h u t y  R a k ó w  w  r u c h  
n ie  p u ś c ił .  W ie lk i  c z ło w ie k , o c z y w iś c ie ,  r e d u k u je  
5 00  r o b o tn ik ó w  z  h u t y  K a ta r z y n a . U t a le n to w a n y  
c z ło w ie k  r o z u m ie , ż e  p ie n ią d z e  n a d a j ą  s ię  r a c z e j  
d o  w s z y s t k ie g o  in n e g o , ty lk o  n ie  n a  w y p ła t ę  r o ­
b o tn ik o m . B o  cóż?  T a k i r o b o tn ik  p ie n ią d z e  p r z e je ,

c z a s e m  p r z e p ije ,  a le  n a p e w n o  w y d a  w s z y s tk o .  
A  p a n  d y r e k to r  s c h o w a  j e  sk r z ę tn ie . M o że  w  P a ­
r y ż u , m o ż e  w  B e r l in ie ,  a  m o ż e  w  A m s te lh a ń k u  
w  H o ia n d j i .  I p a n o w ie  w ie lc y  a k c jo n a r iu s z e  i  d y ­
r e k to r z y  b ę d ą  m ie l i  p a r ę  g r o s z y  n a  c ię ż k ą  g o d z i ­
n ę . W ię c  p r o w a d z i  z a k ła d y  b e z  p ie n ię d z y .  T r z e c i  
m ie s ią c  w in ie n  r o b o tn ik o m  z a p ła tę .  O n i p r a c u ją ,  
a  o n  n ie  p ła c i .  O n i p r a c u ją  i  g ło d u ją , a  o n  n ie  
p ła c i  i  n i e  g ło d u je .  O n  so b ie  j u ż  p o r  a d  z?. M a p r z e ­
c ie ż  p a ła c  w  S o s n o w c u . N ie  d o m , nde w i l l ę  —  
p o p r o s tu  p a ła c .

R o b o tn ic y  t e ż  ja k o ś  s o b ie  p o r a d z ą . W ię c  r a d z ą  
s o b ie  tr z e c i m ie s ią c .

D a w a j c ie  t e g o  c z ło w ie k a . D a w a j c ie  g o  d o  r o ­
b ó t  p u b l ic z n y c h .  R o b o ty  u r u c h o m i, b u d ż e tu  n ie  
p o w ię k s z y ,  d a  p r a c ę  b e z r o b o tn y m . P ie n ię d z y  n ie . 
J a k o ś  s o b ie  p o r a d z ą . T a k , ja k  w  z a k ła d a c h  m o ­
d r z ę  jo w s k ic h .

T e r a z  m a  p r a c y  h u k . C z ter y  d n i  u r z ę d u je  w  
W a r s z a w ie  i  r o b i c o ś  w  r o b o ta c h  p u b lic z n y c h ,  
tr z y  d n i u r z ę d u je  w  z a k ła d a c h  m o d r z e j e w s k ic h  i  
z a le c a  s ię  z a l ic z k a m i  d o  r o b o tn ik ó w 7, tj . d a je  im  
p o  d w a , c z a s e m  p o  tr z y , a  n ie je d n e m u  i  p o  p ię ć  
z ło t y c h  z a lic z k i  n a  r a c h u n e k  tr z y m ie s ię c z n e j  z a ­
p ła ty .

K to ś  z ło ś l iw y  p u ś c i ł  w ś r ó d  n ie o p ła c o n y c h  r o ­
b o tn ik ó w  b a jk ę , ż e  p .  G a llo t  j e s t  w ic e m in is t r e m .  
C h c ie li  t e g o  b a jc z a r z a  z l in c z o w a ć .  D o  d z i ś  d n ia  
n i e  w ie r z ą . W  r z ą d z ie  p o m a jo w y m ?  T a k ż e  co ś!"  

* * *
T a k  s a d z i  s i ę  n a  ir o n ję  p . M o r a c z e w s k i, e x - m i ­

n is t e r  o d  s t a n ia  n a  b a c z n o ść ,  j a k  j e g o  s p e c ja ln ie  
s c h a r a k te r y z o w a ł  b y ł  m a r s z a łe k  P ił s u d s k i .  J u ż  
ir o n ję  swro ją  z a z n a c z y ł  b y ł  w  ty t u le  t e g o  a r ty k u ­
łu , k tó r y  b r z m i „ W ła ś c iw y  c z ło w ie k  n a  w ła śc d -  
w e m  m ie js c u " . A le  p . M o r a c z e w s k i m ó g łb y  r ó w ­
n ie ż  w y n a le ź ć  t y t u ł  ir o n ic z n y  i  d la  s ie b ie ...

Echa strajku
S ą d  g r o d z k i o d d z ia ł  V I .
D r o h o b y c z , d n ia  16 k w ie t n ia  1932.
V I K g . 525/32 .

U M O R Z E N IE  P O S T Ę P O W A N I A
S ą d  g r o d z k i w  D r o h o b y c z u  d n ia  16 k w ie t n ia  

1932 p o s t a n a w ia :  1) u m o r z y ć  p o s t ę p o w a n ie  w  
m y ś l  a r t . 4 44  k p k . p r z e c iw k o  F r a n c is z k o w i  H a -  
lu c h o w i  i  F e l ik s o w i  P r z e w ło c k ie m u  o  p r z e k r o ­
c z e n ie  § 3 0 8  u s t a w y  k a r n e j ,  p o p e łn io n e  d n ia  15 
m a r c a  1932 w  B o r y s ła w iu  p r z e z  r o z s z e r z a n ie  f a ł ­
s z y w y c h  i  n ie p o k o ją c y c h  w i e ś c i  i  p r z e p o w ie d n i  
n a  z g r o m a d z e n iu  p u b lic z n e m , w  k tó r e m  w z ię ło  
u d z ia ł  o k o ło  9 00  o só b ; 2 )  k o s z t y  p o s tę p o w a n ia  z a ­
s ą d z ić  w  m y ś l  a i i .  561 c )  k p k . o d  sk a r b u  p a ń s tw a .

U z a s a d n ie n ie :  U m o r z e n ie  p o s t ę p o w a n ia  n a s t ą ­
p i ło  d la  b r a k u  c e c h  p r z e s tę p s tw a  w  c z y n ie  z a r z u ­
c o n y m  o s k a r ż o n y m .

I tak  d o n ie s ie n ie  k o m is a r j a t u  p o l ic j i  p a ń s t w o ­
w e j  z  d n ia  23  m a r c a  1932 N r. 464 c z y n i  z a r z u t  
F r a n c is z k o w i H a łu c h o w i  i  F e l ik s o w i  P r z e w ło c ­
k ie m u , ż e  w  D o m u  R o b o tn ic z y m  p o  z a g a j e n iu  
z g r o m a d z e n ia  p r z e z  p r z e w o d n ic z ą c e g o  F e l ik s a  
P r z e w ło c k ie g o , F r a n c is z e k  H a lu c h  w  p r z e m ó w ie ­
n iu  o s tr o  k r y t y k o w a ł  o b e c n ą  s a n a c j ę  i  m ó w i ł ,  ż e  
R Z Ą D  J E S T  T C H Ó R Z E M , a lb o w ie m  o b a w ia ł  s ię  
z e z w o l ić  n a  u r z ą d z e n ie  w  d n iu  s tr a jk u  w ie c u  i  
p o c h o d u  d e m o n s tr a c y jn e g o ,  że  O B E C N Y  R Z Ą D  
O P A R T Y  N A  B A G N E T A C H  w y d z ie r a  s o c j a l i ­
s to m  ic h  z d o b y c z e , ż e  O B E C N A  S A N A C J A  D O ­
S Z Ł A  D O  S W E J  W IĘ K S Z O Ś C I  D R O G Ą  N I E ­
P R A W N Ą , D R O G Ą  G W A Ł T U , O S Z U S T W A , T E -  
B O R U  i  w y s u n ę ła  p r o je k t  n is z c z ą c y  d o t y c h c z a ­
s o w e  z d o b y c z e  s o c ja ln e  i  ż e  d a le j  F r a n c is z e k  H a -

Jeszcze jeden proces
J a k  ju ż  d o n o s i l iś m y ,  o d b ę d z ie  s ię  w e  L w o w ie  

p r z e d  są d e m  p r z y s ię g ły c h ,  w  p ią te k  4 c z e r w c a ,  
p r o c e s  p o l i t y c z n y  a d w o k a ta  to w . D ra  S ta n is ła w a  
D rę g ie w ic za ,  j e d n e g o  z  d z ia ła c z y  P P S .

P r z e d m io te m  r o z p r a w y  je s t  o k o l ic z n o ś c io w e  
p r z e m ó w ie n ie ,  w y g ło s z o n e  w  d n iu  3 m a j a  1931 
w  r e m iz ie  e le k tr o w n i.  P o r ó w n u j ą c  K o n s ty tu c ję  
3  M a ja  z  d z i s ie j s z ą  k o n s ty tu c ją ,  D r . D r ę g ie w ic z  
p o r u s ą y l  o b e c n ie  p a n u j ą c e  s to s u n k i  w  P o ls c e ,  
k r y ty k u ją c  p o s t ę p o w a n ie  o d p o w ie d z ia ln y c h  c z y n ­
n ik ó w  ja k o  w io d ą c e  d o  s k u t k ó w  s z k o d l iw y c h  d la  
p a ń s t w a .  W  r a m a c h  k o n s t y t u c j i  n ie  m ie ś c i  s ię  ż a ­
d n a  d y k ta tu r a , k tó r a  r o z lu ź n ia  w ę z ły  m ięd iz y  p a ń ­
s tw e m  a  o b y w a t e le m , j e s t  ź r ó d łe m  n e p o ty z m u ,  
p r o te k c ji ,  k a r je r o w ic z o s tw a ,  z a b i j a  p o c z u c ie  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i  o b y w a t e la  z a  p a ń s t w o .  P r z e m ó ­
w ie n ie  to  i lu s tr u ją c e  sp r z e c z n o ść  s ta n u  p r a w n e g o  
w  P o ls c e  z  r z e c z y w is t o ś c ią ,  g lo r y f ik u j ą c e  k o n s t y -

generalnego
lu c h  p r z e z w a ł  ta k ie  p o s t ę p o w a n ie  s a n a c j i  Ł A J ­
D A C T W E M .

W r e s z c ie  w s p o m n ia n e  d o n ie s ie n ie  o b w in ia  
F r a n c is z k a  H a lu c h a  o  z r e d a g o w a n ie  p o d b u r z a ją ­
c e j  r e z o lu c j i ,  k tó r ą  s t a r a ł  s ię  p o d b u r z y ć  z e b r a ­
n y c h  i  p o d e r w a ć  ic h  z a u f a n ie  d o  o b e c n e g o  r z ą d u ,  
a  m ia n o w ic ie :

1) ż e  r z ą d  z o s t a ł  w y b r a n y  p o d  n a c is k ie m , a  
s t r a c iw s z y  z a u f a n ie  d o  s p o łe c z e ń s tw a ,  p r z y s z e d ł  
d o  te g o  s e j m u  p o w o ła n e g o  z  b e z p r a w ia  z  ż ą d a ­
n ie m  z n ie s ie n ia  8 - g o d z in n e g o  d n ia  p r a c y  i  z n i e ­
s ie n ia  p ła t n y c h  u r lo p ó w ,

2 )  a b y  z a s ło n ić  p r z e d  o c z y m a  r o b o tn ik ó w  d o ­
k o n a n y  g w a ł t ,  r z ą d  w p r o w a d z a  p a r o d ję  u b e z p ie ­
c z e n ia  n a  s ta r o ść ,

3 )  u s t a w a  ta  j e s t  n a ig r a w a n ie m  s ię  z e  s ta r o ś c i  
r o b o tn ik a .

W e d le  p r z e p is u  § 3 08  u . k . d o  i s t o t y  te g o  p r z e ­
k r o c z e n ia  p o tr z e b a , b y  w ie ś ć  n ie p o k o iła  p u b l ic z ­
n e  b e z p ie c z e ń s tw o ,  o r a z  b y  r o z s ie w a n a  ta  w ie ś ć  
n ie  m ia ła  p o w o d ó w  do u w a ż a n ia  j e j  z a  p r a w d z i ­
w ą .

T y c h  w y m o g ó w  u s t a w o w y c h  za ch o d -z i w  d a ­
n y m  r a z ie  b r a k , b o  p u b l ic z n o ś ć  w c a le  nde b y ła  z a ­
n ie p o k o jo n a  p r z e m o w ą  F r a n c is z k a  H a lu c h a , a 
p r z y n a j m n ie j  d o n ie s ie n ie  w  t y m  k ie r u n k u  ż a d ­
n y c h  o k o l ic z n o ś c i  n ie  p r z y ta c z a .

P r z e m ó w ie n ie  w s p o m n ia n e  z  ty c h  p o w o d ó w  
n a le ż y  u w a ż a ć  z a  k r y t y k ę ,  k t ó r a  j e d n a k o w o ż  n ie  
p o d p a d a  p o d  p r z e p is y  u s t a w y  k a r n e j .

W o b e c  te g o  o r z e c z o n o  ja k  w y ż e j .
P ie c z ę ć :  D r . J a n  C zy rck .

S ą d  G r o d z k i w  D r o h o b y c z u

polityczny we Lwowie
t u c j ę  3  M a ja  ja k o  z w y c ię s t w o  d e m o k r a c j i ,  s ta ło  
s i ę  p r z e d m io te m  d o c h o d z e ń  w ła d z  p o l i t y c z n y c h ,  
a  n a s t ę p n ie  ś le d z t w a  s ą d o w e g o  i  a k tu  o s k a r ż e n ia  
o z b r o d n ię  z a k łó c e n ia  s p o k o ju  p u b lic z n e g o  z  §  65 
u . k .  A k t  o s k a r ż e n ia  o p ie r a  s ię  n a  z e z n a n ia c h  
k i lk u  u r z ę d n ik ó w ( l )  M ie j . Z a k ł. E le k lr .  w id o c z ­
n ie  g o r l iw y c h  z w o le n n ik ó w  d y k ta to r s k ic h  r z ą ­
d ó w , a  j a k  s i ę  z d a j e  c z ło n k ó w  s z t u c z n ie  u t r z y ­
m y w a n e g o  n a  t e r e n ie  M . Z . E . Z w ią z k u  s tr z e ­
le c k ie g o .

R o z p r a w ę  p r o w a d z i  p . s ę d z ia  M e d y ń sk i.  O b r o ­
n ę  o s k a r ż o n e g o  p r o w a d z ą  n a j w y b i t n ie j s i  a d w o ­
k a c i ,  a  to  d r . D w e r n ic k i ,  d r . P ie r a c k i  i d r . H e r s c h -  
ta l. R o z p r a w a  o b u d z i ła  z r o z u m ia łe  z a in t e r e s o w a ­
n ie  ta k  z e  w z g lę d u  n a  o s o b ę  o s k a r ż o n e g o  to w .  
D r ę g ie w ic z a ,  o f ic e r a  le g jo n o w e g o ,  ja k  i m e r itu m  
s p r a w y . R o z p r a w a  j e s t  p u b l ic z n a , z a c z n ie  s i ę  o  
g o d z . 9  r a n o .

4 czy 34
M IL  J O N Y  D E F IC Y T U ?

Z a m k n ię c ia  r a c h u n k o w e  z a  p ie r w s z y  m ie s ią c  
r o k u  b u d ż e to w e g o  1932/33: k w ie c ie ń  w y k a z u j ą  
p r z y  d o c h o d a c h  194‘8  i  w y d a t k a c h  198‘9 m i l  j o n ó w  
d e f i c y t  4  m i l  j o n y  z ł .  B y łb y  t o  w y n ik ,  w  u w z g lę d ­
n ie n iu  o b e c n e j  s y t u a c j i ,  d o ś ć  k o r z y s t n y ,  g d y b y  
u ie  p e w ie n  m a n e w r  r a c h u n k o w y , m ia n o w ic ie  
w s t a w ie n ie  d o  d o c h o d ó w  k w o t y  3 0  m i l  j o n ó w  z ł.  
z a c ią g n ię te j  p o ż y c z k i  w  B a n k u  P o ls k im ,  J e ż e li  
tę  s u m ę  n a t u r a ln y m  r z e c z y  p o r z ą d k ie m  o d c ią g n ie  
s i ę  o d  r z e c y w is t y c h  d o c h o d ó w , o k a ż e  s ię , ż e  f a k ­
t y c z n y  d e f ic y t  z a  k w ie c ie ń  w y n o s i  n ie  4 a  34  m i -  
l j o n y  z ł.

D e c y d u ją c ą  d la  n a s tę p n y c h  m ie s ię c y  b u d ż e to ­
w y c h  r ze cz ą  j e s t  u k ła d a n ie  s ię  s t o s u n k ó w  w  d o ­
c h o d a c h  i  w y d a tk a c h .  P o d  t y m  w z g lę d e m  h o r o ­
sk o p y  p r z e d s t a w ia j ą  s i ę  a b s o lu t n ie  n ie p o m y ś ln ie ,  
c o  w y n ik a  z  n a s tę p u ją c e g o  p o r ó w n a n ia :

k w ie c ie ń  1931 k w ie c ie ń  1932
d o c h o d y  z  p o d a t k ó w  113‘5  m i l j .  8 7  m i l j .
d o c h o d y  z  m o n o p o li  5 3  m i l j .  4 3 ‘5  m i l j .

166‘5  m i l j .  13Ó 5 m i ł j .
z m n ie j s z e n ie  z a t e m  w y n o s i  w  o b u  p o z y c j a c h  o -  
k r ą g ło  3 6  m i l j .  z ł . ,  c o  j a k  n a  j e d e n  r o k  j e s t  o l ­
b r z y m ią  s u m ą .

W y d a t k i  w  k w ie t n iu  b r . w y n o s i ły  o  o k r ą g ło  
51 m i l j o n ó w  m n ie j ,  a le  g łó w n e  z m n ie j s z e n ie  w y ­
n ik a  w  p o z y c j i  d łu g i  z a g r a n ic z n e ,  k tó r e  w  w y n i ­
k u  m o r a to r ju m  H o o v e r a  s p ła c o n o  w  w y s o k o ś c i  
17*5 m i l j o n ó w ,  p o d c z a s  g d y  w  k w ie t n iu  u h . ro k u  
s p ła c o n o  58*5 m i ij o n a  z ł .  T r z e b a  j e d n a k  p a m ię ­
ta ć , ż e  s p ła t a  n i e  z o s t a ła  d a r o w a n a , le c z  t y lk o  
o d r o c z o n a , t j .  p ó ź n ie j  —  k t o  w ie ,  m o ż e  z a r a z  p o  
k o n f e r e n c j i  lo z a ń s k ie j  —  b ę d z ie  r u u s ia ła  b y ć  z a ­
p ła c o n a .

J a k  z  z e s t a w ie ń  r a c h u n k o w y c h  w y n ik a ,  ty lk o  
je d e n  r e s o r t  w y k a z u j e  z w ię k s z e n ie  w y d a t k ó w ,  
m ia n o w ic ie  m in is t e r s t w o  s p r a w  w o j s k o w y c h  o  8  
m il j .  (6 4  z a m ia s t  5 6 )  w ię c e j  n i ż  w  k w ie t n iu  u b . r.

Poseł Grzecznarowski
w w iezien iu

J a k  c z y t e ln ik o m  n a s z y m  w ia d o m o , p o s e ł  n a s z  
z  o k r ę g u  r a d o m s k ie g o , to w . J ó z e f  G r z e c z n a r o w sk i  
z o s t a ł  n a  p a r ę  dind p r z e d  1 m a j a  o s a d z o n y  w  w i ę ­
z ie n iu  n a  m o c y  w y r o k u , s k a z u ją c e g o  g o  n a  j e ­
d e n  m ie s ią c  w ię z ie n ia  z a  t r e ś ć  p r z e d w y b o r c z e j  
o d e z w y , w y d a n e j  p r z e z  O K R  P P S  r a d o m s k i.

T o w . G r z e c z n a r o w sk i k a r ę  itę o d b y w a  w  w ię z ie ­
n i u  k a r n o - ś le d c z e m  w  R a d o m iu .

N ie z w y k ły  t e n  w ię z ie ń  j e s t  p r z e d m io te m  sp e ­
c j a ln y c h  z a b ie g ó w  z e  s t r o n y  a d m in is tr a c j i  w i ę ­
z ie n n e j .

Ż o n ie  to w . G r z e c z n a r o w sk ie g o  w s p a n ia ło m y ś l ­
n ie  z ezw ro lo n o  r a z  n a  ty d z ie ń  o d w ie d z a ć  m ę ż a .  
N ie ś w ia d o m a  m ą d r y c h  i p r z e w id u j ą c y c h  z a r z ą ­
d z e ń  w ła d z y ,  p r z y b y ła  p e w n e g o  r a z u  n a  w id z e n ie  
w r a z  z  t r z y le tn ią  c ó r e c z k ą  n ie s z c z ę s n e g o  „ k r y m i­
n a l is ty " .  W  b iu r z e  w ię z ie n n e m  p o d d a n o  je d n a k  
w  w ą t p liw o ś ć ,  c z y  to  a b y  j e s t  r o d z o n a  c ó rk a  
„ w ię ź n ia  G r z e c z n a r o w sk ie g o " .

N ie  p o m o g ły  p r o ś b y  t r z y le t n ie j  H a lin k i ,  ż e  „ c h c e  
d o  ta tu s ia " . W ła d z a  j e s t  „ m ą d r z e jsz a " , m u s i  m ie ć  
p r z e d e w s z y s f k ie m  „ b u m a g ę " . .

—  M e tr y k ę  lu b  d o w ó d  o s o b is t y  te g o  d z ie c k a  
P a n i  m a ?

—  N ie  m a m  z e  so b ą , a le ...
—  N o , to  n ie m a  o  c z e m  m ó w ić !
O jc ie c  w y m ie n io n e j  H a lin k i  o  n ie u s t a lo n e j  „ u -  

rzę d o w n iie "  to ż s a m o ś c i ,  —  n ie d o m a g a  n a  z d r o ­
w iu .  P o iw ó d : K ilk a n a ś c ie  la t  k a to r g i  r o s y j s k ie j .  P o  
o s a d z e n iu  w  w ię z ie n iu  o d e z w a ły  s ię  r o z m a ite  d o ­
l e g l iw o ś c i ,  w s k u te k  c z e g o  s k ie r o w a n o  g o  n a w e t  n a  
p a r ę  d n i  d o  s z p ita la .  W o b e c  t e g o  o b ia d y  p r z y s y ­
ł a j ą  m u  z  d o m u . N a  te  j e d n a k  le g a ln e  z g o ła  „ w a ­
łó w k i"  w ła d z a  n i e  p a tr z y  ła s k a w e m  o k ie m , a  n i e ­
k tó r e  p o tr a w y  s ą  w r ę c z  k w e s t j o n o w a n e ,  j a k o  że  
„ s o c ja l iś c ie "  n ie  w o ln o  t e g o  lu b  o w e g o  ja d a ć , b o  
t o  z a  d o b r e .

T a  s a m a , ta k  r o z r z e w n ia ją c o  w r a ż l iw a  n a  c z y ­
s t o ś ć  z a s a d  s o c j a l is t y c z n y c h ,  a d m in is tr a c j a  n ie  
p o z w o l i ła  d o r ę c z y ć  p r z y s ła n y c h  p r z e z  k o g o ś ,  
d w ó c h  ja b łe k , b o  w ię ź n io m  n ie  w o ln o  ja d a ć  s u ­
r o w y c h  r z e c z y .

—  N o , t o  m o ż e  u p ie c z e m y  t e  ja b łk a ?
T o  te ż  n ie ,  b o  j a b łk a  p ie c z o n e  c z y  g o to w a n e  

s ą  z b y te c z n e .
R z e c z  p r o s t a  —  d o d a w a ć  n ie  p o tr z e b u je m y , —  

ż e  w s z y s c y  p p . n a c z e ln ic y  i  in s p e k to r z y  z  te g o  
o r y g in a ln e g o  w ię z ie n ia  są  j e d n o c z e ś n ie  c z o ło w y ­
m i  d z ia ła c z a m i  r a d o m s k ie g o  „ S tr z e lc a "  i  n a  
w s z y s t k ie  p y t a n ia  o ś w ia d c z a j ą  z  n ie s ły c h a n ą  p o ­
w a g ą :  „ m y  w ie m y ,  c o  r o b im y " ,
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* Zagrożony odcinek
O b e c n y  'k r y zy s  g o s p o d a r c z y  z u p e łn ie  w y r a ź n ie  

w s k a z a ł ,  w  j a k ic h  p u n k t a c h  u s t r ó j  k a p i t a l i s t y c z ­
n y  j u ż  o b e c n ie  s ię  z a ła m u j e .  Ś w ia t  k a p i t a l i s t y c z ­
n y  d o s z e d ł  d o  a b s u r d u .. .  s t w o r z y ł  o b e c n ie  s y t u a ­
c j ę  b e z  w y j ś c ia ,  b o w ie m  s t a n ą ł  p r z e m y s ł ,  s k u r ­
c z y ło  s i ę  ż y c ie  g o s p o d a r c z e  n a  s k u t e k  z j a w is k a  
n a d p r o d u k c j i,  c z y l i  n a d m ia r u  z a p a s ó w  w y t w o ­
r z o n y c h  d ó b r . C z y ż  n ie  j e s t  t o  a b s u r d e m  s p o łe c z ­
n y m  tw ie r d z e n ie ,  ż e  i s t n ie j e  n a d p r o d u k c j a  —  
w ó w c z a s ,  g d y  j e d n o c z e ś n ie  d z ie s ią t k i  m i lj o n ó w  
lu d z i  j e s t  g ło d n y c h ,  p o z b a w io n y c h  m ie s z k a ń ,  
o d z ie ż y  i  in n y c h  n a j k o n ie c z n ie j s z y c h  rzeczy 7! 
I s t n ie j e  w ła ś c iw ie  in n e  z j a w is k o . . . ,  k tó r e  o b e c n ie  
w y j ą t k o w o  s i ę  u w id o c z n i ło ,  a m ia n o w ic ie ,  ż e  
z d o ln o ś ć  s p o ż y c ia  m a s  p r a c u j ą c y c h  k a ta s t r o f a ln ie  
s ię  z m n ie j s z y ła .  P o n ie w a ż  o  p o p y c ie  n a  p r o d u k ­
c j ę  d e c y d u j e  n i e  h u r to w n ik ,  n i e  k u p ie c  d e ta lis lla , 
a le  s p o ż y w c y ,  t e  w ł a ś n ie  s z e r o k ie  m a s y  p r a c u j ą ­
ce , p r z e ż y w a m y  k a t a s t r o f a ln y  k r y z y s  g o s p o d a r -
c z y-

v v  O b e c n ie  ju ż  w s z y s c y  n i e m a l  z a c z ę l i  r o z p a tr y ­
w a ć  s p r a w y  g o s p o d a r c z e  p o d  k ą t e m  w id z e n ia  
p r a w d y  n a u k o w e j  i  ż y c io w e j ,  ż e  s p o ż y c ie  d e c y ­
d u j e  o  fo r m a c h  i  r o z m ia r a c h  p r o d u k c j i .  S p o ż y c ie  
s t a ło  s ię  f u n k c j ą  s p o łe c z n ą  p ie r w s z o r z ę d n e j  w a ­
g i  —  z a r ó w n o  d l a  k l a s  p r a c u j ą c y c h ,  j a k  i  d la  
k a p ita l i s t ó w .  R z e c z  p r o s ta ,  t y l k o  w  s p o s ó b  z u p e ł ­
n i e  in n y  m y , s p o ż y w c y  t ę  fu n k c j ę  r o z u m ie m y ,  
a  in a c z e j  k a p ita l i ś c i .  B ą d ź  c o  b ą d ź  fa k te m  'jest, 
ż e  j e d n y m  i  d r u g im  c h o d z i  o  z w ię k s z e n ie  m o ż l i ­
w o ś c i  s p o ż y c ia  p r z e z  m a s y  p r a c u ją c e .

K la s a  p r a c u j ą c a  o  t e  m o ż l iw o ś c i  z a b ie g a  s ta łe  
i  z a b ie g a ć  b ę d z ie  t a k  d łu g o , j a k  d łu g o  k a p ita l iz m  
b ę d z ie  i s t n ia ł .  N a  tern  p o le g a  to  z a g a d n ie n ie  
w a lk i  k la s .  J a k o  f o r m y  w a lk i  k la s o w e j  u s t a l i ­
l i ś m y :  p a r t  j e  p o l i t y c z n e ,  z w ią z k i  z a w o d o w e  o r a z  
r u c h  s p ó łd z ie lc z y .

M u s im y  w s z a k ż e  p r z y z n a ć  s ię , ż e  d o tą d ,  p r z y ­
n a j m n ie j  u  n a s  w  P o ls c e  —  t e  d w ie  p ie r w s z e  
fo r m y , p a r t j e  p o l i t y c z n e  i  z w ią z k i  z a w o d o w e  b y ły  
w y s u w a n e  n a  p ie r w s z y  p la n  d z ia ła ln o ś c i .  T r z e ­
c ią  fo r m ę  —  r u c h  s p ó łd z ie lc z y  —  m n ie j  d o c e ­
n ia l i ś m y  i  m n ie j  n a s  o n a  in t e r e s o w a ła .

D z is ia j ,  g d y  z a g a d n ie n ie  s p o ż y c ia  w y s u n ę ło  
s ię  n a  c z o ło  z a g a d n ie ń  g o s p o d a r c z y c h  i  s p o łe c z ­
n y c h ,  n a s z e  o r g a n iz a c j e  —  s p ó łd z i e ln ie  s p o ż y w ­
c ó w  s a m e  p r z e z  s i ę  z d o b y w a j ą  p ie r w s z o r z ę d n e  
z n a c z e n ie .  N ie s t e t y ,  d o t ą d  k la s a  r o b o tn ic z a  n a  
r u c h  s p ó łd z ie lc z y  p a t r z y ła  t y lk o  z  p u n k t u  w i ­
d z e n ia  d o r a ź n y c h  d r o b n y c h  j e g o  c z y n n o ś c i  g o s p o ­
d a r c z y c h ,  n i e  t r a k t o w a l iś m y  t e g o  r u c h u  j a k o  s y ­
s t e m u  s p o łe c z n e g o  r o z d z ia łu  d ó b r . T y m c z a s e m  
ż y c ie  i  s y t u a c j a  o b e c n a  w y m a g a ,  b y  d z i s ia j  r ó w ­
n o r z ę d n ie  o n  f u n k c j o n o w a ł  z  s y s t e m e m  p r y w a t n e ­
g o  r o z d z ia łu  d ó b r , g d y ż  t y lk o  w  t e n  s p o s ó b  w  n i e ­
d a le k ie j  p r z y s z ło ś c i  m o ż e  z a s t ą p ić  c a łk o w ic ie  s y ­
s t e m  p r y w a t n y .  R u c h  s p ó łd z ie lc z y  je s z c z e  d z i ­
s ia j  p o w in ie n  d e c y d o w a ć  o  k w e s t  J a c h  g o s p o d a r ­
c z y c h  i  s p o łe c z n y c h .  L e c z  z d o ła  d e c y d o w a ć  t y lk o  
w ó w c z a s ,  g d y  s t a n ie  s i ę  o n  p o t ę g ą  o d p o w ia d a ją c ą  
l ic z e b n o ś c i  k l a s y  p r a c u j ą c e j .  R u c h  s p ó łd z ie lc z y  
p o w in n i ś m y  o c e n ia ć ,  j a k o  s y s t e m , k t ó r y  w ła ś n ie  
m o ż e  o b e c n ie  u d e r z y ć  w  u s t r ó j  k a p i t a l i s t y c z n y

r w  j e g o  s ła b y m  p u n k c ie  —  w  s y s t e m  p o d z ia łu  
d ó b r .

T y m c z a s e m  s t w ie r d z ić  m u s im y ,  'iż n ie t y lk o  n a  
sk u te k  k r y z y s u ,  le c z  p r z e d e w s z y s t ik ie m  n a  sk u te k  
z a n ie d b a n ia  p r z e z  n a s  r u c h u  s p ó łd z ie lc z e g o ,  n i e ­
t y lk o  n i e  z w ię k s z a m y  isw e g o  l ic z e b n e g o ,  g o s p o ­
d a r c z e g o  i  o r g a n iz a c y j n e g o  s t a n u  p o s ia d a n ia ,  le c z  
o d w r o t n ie .  R o k  o s t a t n i  z m ió t ł  z  p o w ie r z c h n i  z ie ­
m i  —  n a j s i l n ie j s z e  n a s z e  s p ó łd z i e ln ie  r o b o tn ic z e .  
M a ło  te g o , n a  t y c h  t e r e n a c h  n i e  p r ę d k o  b ę d z ie m y  
w  s t a n ie  o r g a n iz o w a ć  n o w e  s p ó łd z ie ln ie .  J a k  w i ­
d z im y  j e s t t o  w  n a s z y m  r u c h u  w y z w o le ń c z y m  z a ­
g r o ż o n y  o d c in e k ,  k tó r e g o  r o z w ó j  d a l s z y  j e s t  c a ł ­
k o w ic ie  u z a le ż n io n y  o d  s t o p n ia  z a in t e r e s o w a n ia  
s i ę  n im  k l a s y  p r a c u j ą c e j .  T o  z a in t e r e s o w a n ie  z a ś  
w z b u d z im y  p r z e z  s z e r o k ą  i  w s z e c h s t r o n n ą  a k c ję  
u ś w ia d a m ia j ą c ą  m a s y  r o b o tn ic z e .  A k c j ę  t ę  p o ­
w i n n y  p o p r o w a d z ić  i  w s z e c h s t r o n n ie  z o r g a n iz o ­
w a ć  d w ie  'in n e  f o r m y  ru ch iu  r o b o tn ic z e g o  —  p a r ­
t j e  —  p o l i t y c z n e  i z w ią z k i  z a w o d o w e .  W s z y s c y  
p o w in n i ś m y  s k u p ić  isw e  w y s i ł k i  n a  o d c in k u  z a ­
g r o ż o n y m !  R u c h  s p ó łd z ie lc z y  d a j e  n a m  s z k o łę ,  
w  k tó r e j  m o ż e m y  i  p o w in n i ś m y  p r z y g o t o w y w a ć  
z a s t ę p y  lu d z i  d o  p r a c  g o s p o d a r c z y c h  w  s a m o r z ą ­
d a c h ,  k a s a c h  c h o r y c h  i  in n y c h  in s t y t u c j a c h  s p o ­
ł e c z n y c h .  Z d a j e m y  s o b ie  p r z e c ie ż  s p r a w ę ,  iż  

% w ł a ś n ie  k l a s i e  r o b o t n ic z e j  b r a k u je  t y c h  s i ł ,  w y ­
r o b io n y c h  g o s p o d a r c z o . Z  t y c h  w i ę c  w z g lę d ó w  
n i e  z d o ła l i ś m y  u s p r a w n ić  g o s p o d a r k i ,  c o  p r z e -  
d e w s z y s t k ie m  b i j e  w  in t e r e s y  n a s z e  i  j a k o  k la s y  
p r a c u j ą c e j .  Z w a ż m y  j a k ie  w ie lk ie  m o ż l iw o ś c i  
p r z e d  n a m i  o t w ie r a  r u c h  s p ó łd z ie lc z y ! !

C z a s  w ię c  n a j w y ż s z y ,  b y  c a ła  k la s a  p r a c u ją c a ,

w  im ię  k o n ie c z n o ś c i  g o s p o d a r c z y c h  i  sp o le c z -  | 
n y c h ,  n ie t y lk o  j e d n o s tk i  z a j ę ły  s ię  r u c h e m  
s p ó łd z ie lc z y m , le c z  m a s y ,  k t ó r y c h  in te r e s ó w  
b r o n i  i  b r o n ić  b ę d z ie  r u c h  s p ó łd z ie lc z y .  R u c h  
s p ó łd z ie lc z y  p o w in ie n  s ię  s ta ć  m a s o w y m , h y  z d o ­
ła ł  o n  z y s k a ć  p o d s t a w y  g o sp o d a r c z e , o r g a n iz a c y j ­
n e  i  s p o łe c z n e , t a k  n ie z b ę d n e  d l a  p r z e b u d o w y  
o b e c n e g o  u s tr o ju .

N ie c h  d z ie ń  „ Ś w ię ta  sp ó łd z ie lc z e g o "  s t a n ie  s i ę  
z w r o t n y m  m o m e n t e m  w  n a s z y c h  s to s u n k a c h  o r ­
g a n iz a c y j n y c h ! !  P o w in n i ś m y  w ię c  w  d n iu  t y m  
r o z p o c z ą ć  w e r b u n e k  m a s o w y  d o  s z e r e g ó w  s p ó ł ­
d z ie lc z y c h .  P o w in n iś m y  m a s o m  w y j a ś n ić ,  i ż  p r z e z  
o r g a n iz a c je  s p ó łd z ie lc z e  z d o b ę d z ie m y  j u ż  d z is ia j  
o d c in e k  z a c h w ia n y  u s t r o j u  k a p ita ł i s t y e z n e g o  —  
r o z d z ia ł  i  s p o ż y c ie  d ó b r .

, J .  S o c h a c k a .

Głos lekarza
0 „tygodniu dziecka"

P o w o j e n n y  e w o lu c y j n y  p ę d  s tr u k tu r y  s p o ­
łe c z n o - g o s p o d a r c z e j ,  k tó r y  p o d  .n a z w ą  k r y z y s u  
i lu s t r u j e  z a ła m a n ie  s ię  c a łk o w it e  w s z y s t k ic h  
d a w n y c h  f o r m  ż y c ia ,  z a o s z c z ę d z i ł ,  a  n a w e t  p o ­
p r a w i ł  j e d n ą  g a łę ź  ż y c ia  s p o łe c z n e g o ,  Ł  j . u r o ­
c z y s te  o b c h o d y  i  ta k  z w a n ą  „ o p ie k ę  sp o łe c z n ą " .  
Z a s t a n ó w m y  s ię  n a d  t ą  o s t a t n ią .  R o i s ię  o d  n a j ­
r o z m a it s z y c h  k o m ite tó w ;, w y d z ia łó w ,  n a  k a ż d y m  
k r o k u  u t y k a  s i ę  o  p r e z e s o w e ,  p r e z e s ó w  i  in n y c h  
n a j d z iw a c z n ie j s z y c h  d z ia ła c z y  u s z c z ę ś l iw ia j ą ­
c y c h  lu d z k o ś ć  p o d  s z u m u e m i h a s ła m i  ja k  „ D n i  
p r z e c iw g r u ź l ic z e " , „ T y d z ie ń  d z ie c k a " , „ .T y d z ie ń  
a k a d e m ik a "  i  t .  p .  U r z ą d z a  s ię  s k ła d k i ,  z b ió r k i  
u l ic z n e ,  z a b a w y ,  f e s t y n y  —  w s z y s t k o  d la  b i e d ­
n y c h ,  b e z r o b o tn y c h  i  c h o r y c h . Z d a w a ło b y  s ię  
w ię c ,  ż e  w s z e lk ie  r ó ż n ic e  k a s t o w o ś c i  i  k la s o w e j  
dLyfei z a t a r ły  s i ę  c a łk o w ic ie  n a  k o r z y ś ć  p o ję ć  
o g ó ln o lu d z k ie j  m i ło ś c i  b l iź n ie g o .

P r z y g lą d n i j m y  s i ę  j e d n a k  n a g ie j  r z e c z y w i ­
s to ś c i  t r o c h ę  b l iż e j .  Go s i ę  d z ie j e  z  d z ie s ią t k a m i  
t y s i ę c y  in w a l id ó w  p r a c y , ' in w a lid ó w  w o j e n n y c h ,  
o f ia r  n ie r ó w n o m ie r n e g o  p o d z ia łu  p r a c y  i  z y s k u ?

S p ó jr z m y  n a  c a łe  f a la n g i  k a le k  t u ła j ą c y c h  s ię  
p o  b r u d n y m  b r u k u , p o z b a w io n y c h  n a j p r y m i t y w ­
n ie j s z y c h  ś r o d k ó w  d o  ż y c ia ,  d a c h u  n a d  g ło w ą ,  
( n i e  m ó w ią c  ju ż  o  b r a k u  o p ie k i  le k a r s k ie j )  a  c i e ­
k a w ie  w  o c z a c h  n a s z y c h  w y g lą d a ć  b ę d ą  w s z y s t ­
k i e  o w e  p r e z e s o w e , p r e z e s o w ie  i  t . d . „ T y d z ie ń  
d z ie c k a " , „ T y d z ie ń  b e z r o b o tn y c h " , „ O p ie k u j s ię  
d z ie c k ie m , a  b ę d z ie  m n ie j  w ię z ie ń ,  p r z e s tę p c ó w
1 p r o s ty tu c j i" .  G o z a  p ię k n e  h a s ła  i j a k  b a r d z o  
s m u t n e  d la  t y c h ,  k tó r z y  c o d z ie n n ie  s p o g lą d a ją  
sz a r e j  r z e c z y w is t o ś c i  w  o c z y !  G zy  i s t o t n ie  t e  
w s z y s t k ie  in s t y t u c j e  .m i ł o ś c i  b l iź n ie g o "  c z y  f i ­
la n t r o p i j n e  c h o ć b y  w  z a m ia r z e  s t o j ą  n a  w y s o ­
k o ś c i  s w e g o  z a d a n ia ?  G zy  s ą  o n e  w  s t a n ie  z a ­
d a n iu  s w e m u  p o d o ła ć ?  P a tr z ą c  p r z e z  p r y z m a t  
le k a r z a -p r a M y k a  s t y k a ją c e g o  s ię  b e z u s ta n n ie  
z  b e z d e n n ą  n ę d z ą , m u s z ę  o d p o w ie d z ie ć  s t a n o w -  
c z e m  „ n ie" .

P o n ie w a ż  le k a r z  n ie  m o ż e  t r a k to w a ć  c h o r e g o  
t y lk o  ja k o  p r z y p a d e k  m n ie j  lu b  w ię c e j  c ie k a w y  
a n i  t e ż  ja k o  w y łą c z n y  in t e r e s  d o c h o d o w y , ś c in a  
s ię  n i e r a z  j e g o  k r e w  w  ż y ła c h  n a  w id o k  d z ie c k a  
g in ą c e g o  z  b r a k u  p ie n ię d z y  n a  k u p n o  d o r a ź n e g o  
ś r o d k a  le c z n ic z e g o .  P r z e c ie ż  d a w n a  m it y c z n a  m e ­
d y c y n a  j u ż  n i e  o d  d iziś s t a ła  s i ę  n a u k o w ą  h łg j e n ą  
i  p r o f i la k s ą ,  m e d y c y n a  p o  d łu g ie m  b łą d z e n iu  p o  
b e z d r o ż a c h  d ą ż y  o b e c n ie  d o  e ty k i ,  z  k tó r ą  j ą  p i e r ­
w o t n ie  j u ż  p o łą c z y ł  H ip o fcr a tes . G d z ie ż  w ię c  o w a  
o p ie k a  i  p o m o c  sp o łe c z n a ? !  P is z ą c  t e  s ło w a ,  m a m  
p r z ę d  o c z y m a  w ie lk ą  i lo ś ć  p r z y p a d k ó w  z  c z a s u  
m e j  p r a k t y k i  n a  K r e sa c h  W s c h o d n ic h ,  g d z ie  
w  c h a ła c h ,  w  k tó r y c h  n ę d z a  n a j w ię k s z e  t r iu m fy  
ś w ię c i  ( a  j e s t  i c h  w ie lk a  m o c ) ,  s p o t y k a łe m  s i ę  
z  ś m ie r c ią  d z ie c k a  z  p o w o d u  b r a k u  k i lk u  z ło ­
t y c h  n a  k u p n o  s u r o w ic y  n a  z a s tr z y k . 0  t a k im  
lu k s u s ie  j a k  w e z w a n ie  le k a r z a ,  t a m  m o w y  n ie m a .  
W  w y p a d k a c h  j e d n a k , g d y  b a b y  u  k u m o s z k i  r o z ­
p o z n a j ą  p r z y p a d k o w o , ż e  t o  b ło n ic a  (d y f t e r j a ) ,  
u w a ż a j ą  ju ż ,  ż e  t u  k o n ie c z n ie  p o tr z e b n y  j e s t  l e ­
k a r z , b o  „ z a s tr z y k ie m  d z ie c k o  n a  p e w n o  o d  n ie ­
c h y b n e j  ś m ie r c i  u r a t o w a ć  m o ż e " . C ó ż  r o b ić , g d y  
1  a m p u łk a  k o s z tu je  n ie r a z  k i lk a d z ie s ią t  z ło ty c h ?  
C h o d z i s i ę  w ię c  p o  s ą s ia d a c h  .p o ż y cz a ć , b a , s p r z e ­
d a j e  s ię  o s t a t n i  n ę d z n y  in w e n t a r z  ż y w ią c y  n ie r a z  
c a łą  r o d z in ę  a ż  s ię  w r e s z c ie  d o c h o d z i  d o  z e b r a ­
n e g o  „ k a p ita łu "  p o tr z e b n e g o  n a  ta k  k o s z t o w n y  
ś r o d e k  le c z n ic z y ;  w t e d y  d ą ż y  s ię  z  p e łn ą  n a d z ie ją  
d o  le k a r z a . T y m c z a s e m  n ie s t e t y  s ta ło  s i ę  to  z a  
p ó ź n o :  z a r a z e k  c h o r o b o tw ó r c z y  z n iw e c z y ł  ju ż  
d o s z c z ę t n ie  s w o j ą  o f ia r ę .  I  ta k  n ie je d n o k r o tn ie  
b y łe m  ś w ia d k ie m  tr a g ic z n e g o  s k o n a n ia  d z ie c k a  
w  c h w i l i ,  g d y  n ie s z c z ę ś l iw a  m a t k a  w k o ń c u  z d ą ­

ż y ła  s ię  z  n ie m  z j a w ić  w  p o c z e k a ln i .  C z e m u  w ię c  
s u r o w ic a  b ło n ic za  j e s t  ta k  h a n ie b n ie  d ro g a  i d la  
m il jo n ó w  z d e k la s o w a n y c h ,  z u b o ż a ły c h  m a s  n ie ­
d o s tę p n a ?  C z e m u  n ik t  tu  p o m o c y  n ie  n ie s ie?  
C z e m u  w  ta k ie j  ch o r o b ie  s z e r z ą c e j  s ię  n a g m in n ie  
r zą d  z b a w ie n n e g o  ś ro d k a  b e z p ła tn ie  n ie  d a je  le ­
k a r z o m ; d o  d y s p o z y c j i?  G d z ie  o p ie k a  sp o łe c z n a ?  
G zy m ó g łb y  k to ś  tw ie r d z ić ,  ż e  b ło n ic a  ( d y f t e r j a )  
j e s t  m n ie j  n ie b e z p ie c z n ą  j a k  o s p a ,  dmr b r z u sz n y  
i t. p .?  W s z a k  c h a łu p n ic y ,  S ta r a g a n ia r ze , d r o b n i  
h a n d la r z e ,  d n ió w k o w i  w y r o b n ic y  p o  w s ia c h  i  
m ia s t a c h ,  ja k  i  lu d n o ś ć  b e z r o ln a  i  m a ło r o ln a  p o  
w s ia c h  o r a z  d r o b n i r z e m ie ś ln ic y  n a w ie d z a n i  
p r z e z  c h o r o b y  sp o łe c z n e  ( n p .  g r u ź lic a , g o śc ie c  
s t a w o w y  i  t. p . )  n ie  m a j ą c y  ś r o d k ó w  d o s ta te c z ­
n y c h  n a w e t  n a  s w e  o d ż y w ia n ie ,  n i e  s ą  d z is ia j  
w  s t a n ie  z a p ła c ić  w  a p te c e  k i lk u d z ie s ię c iu  z ło ty c h  
z a  a m p u łk ę  j e d n e g o  z a s tr z y k u , a  z a s tr z y k ó w  t a ­
k ic h  c z ę s to  p o tr z e b a  w ię c e j .

0  d z ie c k u  L in d b e r g h a  c a ły  ś w ia t  z  o b u r z e ­
n ie m  m ó w i  i  p is z e ,  a  g d z ie  s ą  d u ż e  ' l i s ty  b ie d n y c h  
d z ie c i  u  n a s  c o d z ie n n ie  n ie w in n ie  m a r n ie  g in ą ­
c y c h ?  O  te m  c o ś  z u p e łn ie  c ic h o . M o ż n a  t a k  s n u ć  
b e z  k o ń c a  n ić  n ie k o n s e k w e n c y j  i  sp r z e c z n o śc i.

M a ło s tk o w e  'in ter esy  j e d n o s t e k  łu b  p e w n y c h  
g r u p  w  s w o ic h  n ie z l ic z o n y c h  i lo ś c ia c h  n a j r o z ­
m a it s z e g o  r o d z a ju  b e z p ło d n y c h  im p r e z  n ie  p o ­
w i n n y  b r a ć  g ó r y  n a d  in t e r e s e m  o g ó ln o - lu d z k im .  
K a ż d a  ś m ie r ć  n i e w in n ie  g in ą c e g o  d z ie c k a  j e s t  
k r z y k ie m  s tr a s z l iw e j  r o z p a c z y  i  k lę s k i  s p o łe c z n e j .  
N ie  s z a b lo n o w e  o b c h o d y  i  im p r e z y  —  k tó r y c h  
m a m y  t a k  w ie le  —  itu c o ś  p o m ó c  m o g ą , le c z  p o ­
w a ż n a ,  ś w ia d o m a  d o n io s ło ś c i  s w e g o  c e lu  p r a c a .  
O b o w ią z k ie m  k a ż d e g o  m y ś lą c e g o  c z ło w ie k a  je s t  
c z y n n ie  p r z y c z y n ić  s ię  d o  r e g e n e r a c j i  n a r o d u ,  
k tó r e g o  n a d z ie j ą  i  'p r z y sz ło śc ią  je s t  d z ie c k o . W y ­
s ta r c z y  w s p o m n ie ć  lu d z i  ta k ic h  j a k  A r c is z e w sk i,  
K w a p iń s k i ,  Ś w ie r z a w s k i ,  W ito s ,  Ś r e d n i a w s k i,  
B a i-te l, S ik o r sk i, M a sa r y k , B riandi, D o u m e r , S t a ­
l in  i  w ie lu  in n y c h  p o c h o d z ą c y c h  z  c h a t y  c h ło p ­
sk ie j  i  r o b o tn ic z e j ,  b y  s o b ie  u p r z y to m n ić  c o  tr a ­
c im y  h a z a r d o w a n ie m  ż y c ie m  n a s z y c h  d z ie c i  
z  p o d  b ie d n e j  s tr z e c h y . W ó w c z a s  t e ż  p o ję c ie  
p r a w d z iw e g o  p a tr jo ty z m u  i  p a ń s t w o w o ś c i  s ta n ie  
s ię  b a r d z ie j  p r z e ź r o c z y s te m  d la  w s z y s tk ic h ,  a  n ie  
m o n o p o le m  je d n e j  ty lk o  c z ę śc i sp o łe c z e ń s tw a .

G o rlice  w  m a j u  1932.
i D r. m e d .  C h . G ebel.

Przygwożdżony „ICK"
„ I lu s tr o w a n y  K u r y e r  C o d z ie n n y "  to  „ r e w e la ­

c y j n ie  -  s e n s a c y j n ie  -  n ie s a m o w ic ie  -  p r z y g w a ż -  
d ż a ją c e "  p i ś m id ło  leż  o d  c z a s u  d o  c z a s u  w y p a d a  
,„ p r z y g w o źd z ić " , a ż e b y  ty m  je g o  C z y te ln ik o m ,  
k tó r z y  w  „ fr a p u ją c y c h  p r z y g w a ż d ż a n ia c h "  z n a j ­
d u ją  u lu b io n ą  s tr a w ę , d a ć  d e se r  n a d p r o g r a m o ­
w y .. .  N ie c h a j  d o w ie d z ą  s ię , z  ja k ic h  to  ź r ó d e ł  c z e r -  
ipie i c h  u lu b io n y  „ K u r je r e k "  s w ą  p u b l i c y s t y e m ą  
m ą d r o ś ć .  W  j e d n y m  a r t y k u le  p r z e p is u je  m ó ­
w ią c  ła g o d n ie  —  n i e  d o s ło w n ie  c o  p r a w d a ,  'lecz 
p u n k t  z a  p u n k t e m  n a jd o k ła d n ie j ,  w y n u r z e n ia  p u ­
b l ic y s t ó w  n ie m ie c k ic h ,  p o d c z a s  g d y  w  in n y m  a r ­
t y k u le  s z c z u je  p r z e c iw  ty m , k t ó r y m  c a łą  s w ą  m ą ­
d r o ś ć  z a w d z ię c z a !  I „ p n z y g w a ż d ż a "  in n y c h ,  c o  d o ­
p u s z c z a ją  s ię ,  lu b  s łu s z n ie j ,  k tó r z y  z d a n ie m  „ w y ­
b itn y c h "  p u b l ic y s t ó w  k u r je r k o w y c h , d o p u ś c ić  s ię  
m ie l i  „ p la g ia tu " ...

A r t y k u ł  o n e g d a js z y  „ G zy  L o z a n n a  u r a tu je  
ś w ia t  p r z e d  b a n k r u c tw e m "  c z y t a łe m  w  „ B e r lin e r  
T a g e b la t t"  z  d n ia  5  b . m .,  o c z y w iś c ie  p o d  in n y m  
ty t u łe m , le c z  z  tą  s a m ą  „ in d u k c ją  e k o n o m ic z n ą " ,  
te m i s a m e m i  p r z e s ła n k a m i i  t y m  s a m y m  w n io ­
s k ie m  k o n k r e tn y m :  K o n fe r e n c ja  lo z a ń s k a  n ie  
p r z y n ie s ie  r o z w ią z a n ia  p r o b le m u .

„ K u rjerek "  id z ie  w  sw e j  b e z c z e ln o ś c i  t a k  d a ­
le k o , ż e  p r z e jm u je  n a w e t  p e w n e  z w r o t y  t e r m i­
n o lo g ic z n e  t a m  u ż y te .. .  M ó w i o  „ k o m p le k s ie  r e -  
p a r a c y jn y m "  i  o  „ a n im o z ie  a m e r y k a ń s k ie j" ...  
I t e n  d z ie n n ik  ś m ie  „ p r z y g w a ż d ż a ć "  p ła g j a t o -  
r ó w ?  C za s n a j w y ż s z y  r o z p o c z ą ć  o d g w a ż d ż a n ie ,  
a ż e b y  o c z y ś c ić  b r u k  z  „ z a k a ły " !  Dr. W.

Jeszcze jeden proces
P . M A R  J A N A  D Ą B R O W S K IE G O .

N a  d z ie ń  11 c z e r w c a  g o d z in ę  3  p o p o łu d n iu  
w y z n a c z o n o  w  w a r s z a w s k im  s ą d z ie  a p e la c y j n y m  
r o z p r a w ę  w s k u te k  sk a r g i  w y d a w c y  „IK G " p o s .  
M a r ja n a  D ą b r o w s k ie g o  p r z e c iw  A d o lfo w i  N o w a -  
c z y ń s k ie m u  i  p o s .  E d w a r d o w i  B ie le c k ie m u  
w  z w ią z k u  z  a r t y k u łe m  A . N o w a c z y ń s k ie ig o  p . t . 
„ E lita  w  K r y n ic y " , z a m ie s z c z o n y m  w  „ G a zec ie  
W a r s z a w s k ie j"  d n ia  1 m a r c a  193L
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Z gospodarki
P r o c e s  p . Y in z e n s a  o d s ło n i ł  n ie k tó r e  c ie m n e  

s tr o n y  g o sp o d a r k i w  „ P o łm in ie " . M ia n o w ic ie  
s tw ie r d z o n o , że  s tr a ta  p a ń s tw a  w y n o s i  o k o ło  600  
ly s .  z ł. ,  ż e  p . Y in z e n s  d a w a ł  s w e g o  c z a s u  p e łn e  
z a b e p ie c z e n ie  ty c h  p r e te n s y j  w  f o r m ie  l is t u  g w a ­
r a n c y jn e g o  b a n k u  h ip o te c z n e g o  n a  5 00  t y s .  z ł .  i  
z a b e z p ie c z e n ie  h ip o te c z n e  n a  s w y m  m a ją tk u .  A le  
ó w c z e s n y  p r e z e s  „ P o lm in u "  m in .  B o e r n e r  tej  
g w a r a n c j i  w ó w c z a s  z  n ie w ia d o m y c h  p o w o d ó w  
n ie  p r z y ją ł;  sk a r ż o n a  o b e c n ie  p r e te n s ja  n ie  m a  
z u p e łn ie  z a b e z p ie c z e n ia .

J a k  s ię  w  „ P o łm in ie "  g o s p o d a r z y ło  ś w ia d c z ą  
w y p ła c o n e  w  r. 1929 o d s z k o d o w a n ia  z w o ln io n y m  
p r a c o w n ik o m . I ta k  z w o ln io n e m u  in ż . N ie k r a -

w „Połminie"
s z o w i  w y p ła c o n o  49 .209  z ł. ,  in ż . T r z e c ia k o w i  
35 .109  z ł. ,  d r . B r u c h o w i  2 5 .0 5 0  z ł. ,  g łó w n e m u  b u ­
c h a l t e r o w i  L e ś n ia k o w i  4 1 .1 8 6  z ł.  K w o ty  te  w y p ła ­
c o n o  z  p o w o d u  p r z e d w c z e s n e g o  r o z w ią z a n ia  z  n i ­
m i  u m o w y  „ z  w i n y  D y r e k c j i" ,  a  w  ic h  m ie j s c e  
p r z y ję to  in n y c h  p r a c o w n ik ó w . A  „ w in a  d y r e k c j i"  
je s t  w  t y m  w y p a d k u  d o ś ć  w ie lk a ,  sk o r o  k w o t y  
w y ż e j  z a c y t o w a n e  w y n o s z ą  w  s u m ie  p r z e s z ło  150 
t y s ię c y  z ł.

C z y  k t o k o lw ie k  z o s t a ł  z a  to  p o c ią g n ię t y  d o  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i?  A b y  p o k r y ć  te  w y d a t k i  r e d u k u ­
je  s ię  r o b o tn ik ó w , lu b  o b n iż a  s ię  i c h  p ła c e ,  b o  
p r z e d s ię b io r s tw o  s ię  n ie  r e n tu je ...

Wielki proces polityczny na Wołyniu
4 3  U K R A IŃ C Ó W  O S K A R Ż O N Y C H  O  „ P R Z Y G O T O W A N IE  Z B R O J N E G O  P O W S T A N I A "

O s ta tn io  d o r ę c z o n o  a k t  o s k a r ż e n ia  43 U k r a iń ­
c o m , o s k a r ż o n y m  o z d r a d ę  s t a n u  z a  p r z y n a le ż n o ś ć  
d o  U k r a iń s k ie j  O r g a n iz a c j i  W o j s k o w e j .  A k t  o -  
s k a r ż e n ia  z a r z u c a  o s k a r ż o n y m , ż e  j a k o  c z ło n k o ­
w ie  U . O . W . z  k o ń c e m  1929 r. i  z  p o c z ą tk ie m  1930  
r. p r z y g o t o w y w a l i  z b r o jn e  p o w s t a n ie  n a  W o ły n iu  
p r z e c iw  P o ls c e  w  c e lu  o d e r w a n ia  W o ły n ia  o d  P o l ­
sk i i  u tw o r z e n ia  s a m o d z ie ln e g o  p a ń s t w a  u k r a iń ­
sk ie g o .

S p is e k  w y k r y t o  p r z y p a d k o w o  w  c z a s ie  ś le d z tw a  
w  in n e j  s p r a w ie  i  n ie k tó r z y  s p is k o w c y  w  ś le d z ­

t w ie  m ie l i  p r z y z n a ć  s ię  d o  w in y ,  „ w s y p u ją c "  
p r z y te m  j e d e n  d r u g ie g o .

A r e s z to w a n o  w ó w c z a s  w ie lu  U k r a iń c ó w , z  k t ó ­
r y c h  z n a c z n ą  c z ę ś ć  w y p u s z c z o n o  n a  w o ln o ś ć .  N ie ­
k tó r z y  z  n ic h  s ą  d z is ia j  ś w ia d k a m i  p r o k u r a to r a .

Z  o s k a r ż o n y c h  14 p r z e b y w a  d o t y c h c z a s  w  w ię ­
z ie n iu  ś le d c z e m  o d  2  la t  w  R ó w n e m  i  P io t r k o w ie ,  
z a ś  29  o d p o w ia d a  z  w o ln e j  s to p y .

D o  r o z p r a w y  m a  b y ć  p o w o ła n y c h  o k o ło  2 00  
ś w ia d k ó w .

R ozstrzygająca niedziela
D z iś  w  n ie d z ie lę  z a p a d n ą  d w ie  d e c y z je ,  d o n io ­

s łe  n ie ty lk o  d la  b e z p o ś r e d n io  z a in t e r e s o w a n y c h  
k r a jó w :  N ie m ie c  i  F r a n c j i ,  a le  d la  c a łe j  E u r o p y .  
D z iś  m a  s ię  o d b y ć  k o n fe r e n c ja  B r u n in g a  z  H in -  
d e n b u r g ie m , n a  k tó r e j  lo s  B r u n in g a  ja k o  k a n c le ­
r z a  z o s ta n ie  r o z s tr z y g n ię ty .  B r u n in g  s a m  p r z e  d o  
d e c y z j i ,  g d y ż  c h c e  w ie d z ie ć ,  k t o  r z ą d z ić  m a  w  
N ie m c z e c h :  o n  z  u r z ę d u  d o  te g o  p o w o ła n y ,  c z y  
k a m a r y la  g e n e r a ls k a  z  S c h le ic h e r e m  n a  c ze le .  
G d  H in d e n b u r g a  z a le ż y ,  k t o  w  N ie m c z e c h  b ę d z ie  
r o b ił  p o l i ty k ę .  M ó w i s ię  w p r a w d z ie ,  ż e  t e r a z  p r z e d  
k o n fe r e n c ją  lo z a ń sk ą  p r e z y d e n t  n i e  z e c h c e  z m ia ­
n y  r z ą d u , a le  w  k a ż d y m  r a z ie  z d e c y d o w a n y  je s t  
n a  p o ś r e d n ie  s p e łn ie n ie  w o l i  g e n e r a łó w , m ia n o ­
w ic ie  n a  u s u n ię c ie  G ro e n e ra  n ie t y lk o  ja k o  m i n i ­
s tr a  R e ic h s w e h r y , a l e  i  ja k o  m in is t r a  s p r a w  w e ­
w n ę tr z n y c h .  W y m ie n ia j ą  ju ż  n a w e t  b u r m is tr z a  
L ip s k a  G o ed e le ra  ja k o  j e g o  n a s tęp cę .

K o n fe r e n c ja  lo z a ń s k a  m a  z a d e c y d o w a ć ,  c o  s ię  
s ta n ie  p o  z a k o ń c z e n iu  s i ę  m o r a to r ju m  H o o v e r a  z  
k o ń c e m  c z e r w c a , c z y  s p ła t y  r e p a r a c y jn e  z o s ta n ą  
z n o w u  p o d ję te , c z y  —  j a k  ż ą d a j ą  N ie m c y  —  z o ­
s t a n ą  r a z  n a  z a w s z e  sk r e ś lo n e . P a n u j e  c o  d o  teg o  
z a s a d n ic z a  r ó ż n ic a  z d a ń :  F r a n c j a  o b s t a j e  p r z y  
d o tr z y m a n iu  p la n u  Y o u n g , c h y b a  ż e  A m e r y k a  
s k r e ś l i  j e j  d łu g i  w o je n n e ,  n a t o m ia s t  N ie m c y  o -  
ś w ia d c z a ją ,  ż e  p o d  ż a d n y m  w a r u n k ie m  p ła c ić  n ie  
b ę d ą . Z r o b i ły  n a w e t  o s t e n t a c y j n y  k ro k : n i e  w s t a ­
w i ły  d o  b u d ż e tu  a n i  g r o sz a  n a  r e p a r a c je . W  t a ­
k ie j  s y t u a c j i  z r o z u m ia łe m  je s t ,  ż e  B r u n in g  c h c e  
ja s n o  w ie d z ie ć ,  c z y  m a  je s z c z e  z a u f a n ie  p r e z y ­
d e n ta  —  z a u f a n ie  p a r la m e n tu  n ie  g r a  d z iś  r o l i  —  
a b y  m ó g ł  w  L o z a n n ie  w y s t ą p ić  z  p e łn ą  p o w a g ą  
k ie r u ją c e g o  m ę ż a  z a u fa n ia .

A  ty m c z a s e m  z a  k u l is a m i  d z ie ją  s ię  r z e c z y ,  
k tó r e  z d a j ą  s ię  z a p o w ia d a ć  z m ia n ę  k u r s u  p o l i t y k i  
n ie m ie c k ie j  w e w n ą tr z  i  z e w n ą tr z .  C o r a z  p o tę ż ­
n ie j s z e  s i ł y  d z ia ła j ą  n a  r z e c z  H it le r a ;  p r z e d s t a ­
w ia j ą  o n e , ż e  n i e  m o ż n a  n a j s i ln ie j s z e j  w  p a ń ­
s t w ie  p a r l j i  u t r z y m y w a ć  n a  s ta łe  z d a ła  o d  u -  
d z ia łu  w  r z ą d z ie , a s i ł y  te  m a j ą  w ie lk ie  p o p a r c ie

u  b o k u  H in d e n b u r g a , w  je g o  d o r a d c y , se k r e ta r z u  
s t a n u  M e iss n e r z e . A  w ia d o m o , ż e  H in d e n b u r g  m i ­
m o  z a c h o w a n ia  p o z o r ó w  p o z o s t a ł  s o b ie  w ie r n y :  
j e s t  k o n s e r w a t y s t ą  i  m o n a r c h is t ą  i  z  t e j  r a c j i  w o ­
la łb y  r zą d , k tó r y  b y łb y  z a w i s ł y  o d  H it le r a  a n i ­
ż e l i  —  ja k  r z ą d  B r u n in g a  —  o d  s o c j a l is t ó w . S y ­
tu a c ję  p o g a r s z a  je s z c z e  t a  o k o l ic z n o ś ć ,  ż e  H in d e n ­
b u r g  w  c z a s ie  s w e g o  p o b y tu  w  N e u d e c k  b y ł  o t o ­
c z o n y  j u n k r a m i,  k tó r z y  z  p e w n o ś c ią  s z c z u li  g o  
p r z e c iw  B r u n in g o w i.

D r u g a  d e c y z j a  m a  z a p a ś ć  w  P a r y ż u , g d z ie  d z iś  
z b ie r a  s i ę  k o n g r e s  p a r t j i  s o c j a l is t y c z n e j  d la  p o ­
w z ię c ia  u c h w a ły ,  j a k  u s to s u n k o w a ć  s ię  d o  o fe r ty  
H e r r io ta  w s t ą p ie n ia  d o  r z ą d u . S o c j a l i ś c i  z a s a d n i ­
c z o  u d z ia łu  n ie  o d m a w ia j ą ,  s t a w ia j ą  ty lk o  s z e r e g  
w a r u n k ó w , g łó w n ie  w  d z ie d z in ie  r o z b r o je n ia  i  
s p o łe c z n e j  ( s p r a w a  b e z r o b o c ia ) .  A  ty m c z a s e m  
H e r r io t  w  o s t a t n ic h  c z a s a c h  n a  p u n k c ie  r o z b r o je ­
n ia  u p o d o b n i ł  s i ę  d o  T a r d ie u , t j .  u z a le ż n ia  —  
n ie z n a c z n e  z r e s z tą  —  r o z b r o je n ie  o d  g w a r a n c j i  
b p zp  c i z e ń s t w a  i  p o d k r e ś la  n ie n a r u s z a ln o ś ć  tr a k ­
ta tó w  ja k o  w a r u n e k  p o k o jo w e g o  w s p ó łż y c ia  z  
N ie m c a m i,  t j .  k o n t y n u o w a n ia  p o l i t y k i  B r ia n d a .

S o c j a l iś c i  n ie  c i s n ą  s ię  d o  r z ą d ó w . W ie d z ą  o n i,  
ż e  c z a s  p r a c u j e  n a  n ic h , ż e  n a s tę p n e  w y b o r y  p r z y ­
n io s ą  U -k ie w z m o c n ie n ie ,  ż e  b ę d ą  m o g l i  s a m i  s i ę ­
g n ą ć  p o  w ła d z ę . Z  d r u g ie j  s t r o n y  m u s z ą  s i ę  z a ­
s t a n o w ić  c z y  m o ż n a  o d d a ć  r z ą d y  w  r ęc e  H e r r io ta  
ja k o  s p r z y m ie r z e ń c a  T a r d ie u  c z y  m o ż e  n a w e t  j e ­
s z c z e  d a le j  n a  p r a w o  p o s u n ię t e g o  L o u is a  M a rin a .

K a ż d y  r o z u m ie , ż e  o d  d e c y z j i  s o c j a l is t ó w  z a le ­
ż y  n i e t y lk o  lo s  g a b in e t u  i  u k s z t a łt o w a n ie  s i ę  p o ­
l i t y k i  f r a n c u s k ie j ,  a l e  i  w  w y s o k im  s to p n iu  o b r ó t,  
j a k i  w e ź m ie  p o l i t y k a  e u r o p e js k a :  u t r z y m a n ie  c z y  
n a w e t  z a o s tr z e n ie  o b e c n y c h  s t o s u n k ó w , c z y  w e j ­
ś c i e  n a  d r o g ę  p a c y f i k a c j i  N ic  t e ż  d z iw n e g o ,  że  
w s z ę d z ie  z  z a c ie k a w ie n ie m  w y c z e k u j ą  u c h w a ł  
d z is ie j s z e g o  k o n g r e s u  —  ta k ż e  m y  w  P o ls c e ,  g d z ie  
p o l i t y k a  z e w n ę t r z n a  w  c a ło ś c i  a  w e w n ę t r z n a  w  
c z ę ś c i  z a le ż y  o d  p r z y s z łe g o  r z ą d u  F r a n c j i

Zdobycze proletarjstu hiszpańskiego
W  c z a s ie  g d y  k la s a  r o b o tn ic z a  w  w ię k s z e j  c z ę ­

ś c i  k r a jó w  p r o w a d z i  w a lk ę  o  u t r z y m a n ie  z d o b y ­
c z y  s o c j a ln y c h ,  k tó r e  r e a k c ja  u s i łu j e  p o d k o p a ć  
p o d  p o z o r e m  „ w a lk i  z  k r y z y s e m " , p o c ie s z a j ą c y m  
j e s t  o b ja w e m , ż e  w  n a jb a r d z ie j  p o łu d n io w y m  
z  k r a j ó w  z a c h o d n ie j  E u r o p y  k la s a  r o b o tn ic z a  
z n a j d u j e  s i ę  w  p e łn e j  o i e n z y w ie  i  w  n o w e j  k o n ­
s t y t u c j i  h is z p a ń s k ie j  u z y s k a ła  w ie lk ą  k a r tę  s w o ­
ic h  p r a w  u s p r a w ie d l iw ia j ą c ą  n a j z u p e łn ie j  s t a n o ­
w is k o  z a j ę t e  p r z e z  h is z p a ń s k ą  p a r t ję  s o c j a l i s t y c z ­
n y  i  z w ią z k i  z a w o d o w e  w o b e c  r z ą d u  m ło d e j  r e p u ­
b l ik i .

P r a w o  p r a c o w n ik ó w  d o  w o ln e j  o r g a n iz a c j i  z a ­
w o d o w e j  s t a w ia  k o n s t y t u c j a  h i s z p a ń s k a  w  r z ę d z ie  
n a jb a r d z ie j  z a s a d n ic z y c h  p r a w  o b y w a t e l s k ic h .

P a r a g r a f  p o r ę c z a ją c y  w o ln o ś ć  z g r o m a d z e ń  i  st< 
w a r z y s z e ń  b r z m i:  „ U z n a je  s i ę  p r a w o  p o k o jo w e j  
z g r o m a d z a n ia  s i ę  b e z  b r o n i.  O so b n a  u s t a w a  u r  
g u lu j e  s p r a w ę  m a n i f e s t a c y j  i  z g r o m a d z e ń  p o d  g< 
ł e m  n ie b e m . W s z y s c y  o b y w a t e le  h is z p a ń s c y  m a  
p r a w o  s t o w a r z y s z a n ia  s ię  i  o r g a n iz o w a n ia "  z a w .  
d o  w e  g o  d la  w s z e lk ic h  c e ló w  lu d z k ie g o  w s p ó lż ;  
c i a “. P r a w a  o b y w a t e l s k ie  m o g ą  u le c  z a w ie s z e ń  
t y lk o  w  r a z ie  p o w a ż n e g o  z a g r o ż e n ia  b e z p k c z e i  
s i w a  w  p a ń s t w ie ,  a l e  z a w ie s z e n ie  to  m u s i  b y ć  pi 
tw ie r d z o n e  p r z e z  p a r la m e n t .  J e ś l i  p a r la m e n t  n 
o b r a d u je  w  d a n y m  m o m e n c ie  m u s i  b y ć  z w o ła r  
w  c ią g u  8  d n i ,  w  p r z e c iw n y m  r a z ie  d e k r e t  z a w i  
s z a j ą c y  t r a c i  a u t o m a t y c z n ie  m o c  9 - g o  d n ia .  P a  
l a m e n t  n ie  m o ż e  b y ć  r o z w ią z a n y  d o p ó k i  n ie  w ;
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Czas odnowie przedpłatę 
n a  czerwiec

p o w ie  s ię  w  t e j  s p r a w ie .  W  ż a d n y m  w y p a d k u  z a ­
w ie s z e n ie  p r a w  o b y w a t e l s k ic h  n ie  m o ż e  b e z  z a ­
t w ie r d z e n ia  p r z e z  p a r la m e n t  tr w a ć  d łu ż e j  n iż  30  
d n i

O c h r o n a  p r a c y  j e s t  p o r ę c z o n a  w  n a s tę p u ją c y c h  
s ło w a c h :  „ R z e c z p o s p o lita  z a r ę c z a  k a ż d e m u  r o b o t­
n ik o w i  w a r u n k i  p o tr z e b n e  d o  ż y c ia  w  sp o só b  g o ­
d n y  c z ło w ie k a .  U s t a w y  s p o łe c z n e  u r e g u lu j ą  u b e z ­
p ie c z e n ia :  o d  c h o r o b y ,  n ie s z c z ę ś l iw y c h  w y p a d ­
k ó w , n a  s t a r o ś ć  i  n a  w y p a d e k  u t r a t y  z d o ln o ś c i  d o  
p r a c y ,  o r a z  z a b e z p ie c z e n ie  o s ie r o c o n y c h ,  j a k  r ó w ­
n ie ż  p r a c ę  k o b ie t  i  d z ie c i ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  o c h r o ­
n ę  m a c ie r z y ń s t w a ;  d z ie ń  r o b o c z y , p ła c ę  m in im a l ­
n ą  i  d o d a tk i  r o d z in n e , c o r o c z n e  p ła t n e  u r lo p y ;  s y ­
tu a c ję  r o b o t n ik ó w  h is z p a ń s k ic h  z a g r a n ic ą ;  i n s t y ­
tu c je  s p ó łd z ie lc z e ,  g o sp o d a r c z o  - p r a w n e  c z y n n ik i  
p r o d u k c j i  u d z ia ł  r o b o t n ik ó w  w  z a r z ą d z ie  i  z y ­
s k a c h  p r z e d s ię b io r s t w  i  w s z y s t k ie  in n e  s p r a w y  
łą c z ą c e  s i ę  z  o c h r o n ą  r o b o tn ik ó w " .

N a s t ę p u j ą c y  p a r a g r a f  to r u je  d r o g ę  e w o lu c j i  w  
k ie r u n k u  k o le k t y w iz m u :  „ W s z y s t k ie  b o g a c t w a  
k r a ju  w  c z y j e m k o lw ie k  z n a j d u j ą  s i ę  p o s ia d a n iu  
s ą  p o d p o r z ą d k o w a n e  in t e r e s o m  g o s p o d a r s t w a  n a ­
r o d o w e g o .. .  W ła s n o ś ć  w s z e lk ie g o  r o d z a j u  m o ż e  
b y ć  z e  w z g lę d u  n a  p o ż y t e k  s p o łe c z n y  i  z a  w y p ła ­
tą  o d p o w ie d n ie g o  o d s z k o d o w a n ia  p r z e d m io te m  
p r z y m u s o w e g o  w y w ła s z c z e n ia ,  o  i l e  u s t a w a  u -  
c h w a lo n a  p r z e z  a b s o lu t n ą  w ię k s z o ś ć  p a r la m e n tu  
n ie  p o s t a n o w i  in a c z e j .  P o d  tern i w a r u n k a m i m o ­
ż e  b y ć  w s z e lk a  w ła s n o ś ć  u s p o łe c z n io n a .  P r z e d s ię ­
b io r s t w a  u ż y t e c z n o ś c i  p u b l ic z n e j  i  d o t y k a j ą c e  i n ­
t e r e s ó w  p u b l ic z n y c h  m o g ą  b y ć  u p a ń s t w o w io n e  o  
i l e  w y m a g a  te g o  p o tr z e b a  s p o łe c z n a .  P a ń s t w o  m o ­
ż e  w  d r o d z e  u s t a w y  w z d ą ć  p o d  s w o j ą  k o n tr o lę  
k a ż d e  p o s z c z e g ó ln e  p r z e d s ię b io r s tw o  lu b  g a łą ź  
p r z e m y s łu  o  i l e  w y m a g a  te g o  r a c j o n a liz a c j a  p r o ­
d u k c j i  i  in t e r e s a  g o s p o d a r s t w a  n a r o d o w e g o " .

I n n y  p a r a g r a f  z a p o b ie g a  s a b o t o w a n iu  p r z e z  
r z ą d y  u c h w a lo n y c h  w  G e n e w ie  k o n w e n c y j  —  co  
je s t  n a j c ię ż s z ą  k ło d ą  n a  d r o d z e  p o s tę p u  u s t a w o ­
d a w s t w a  p r a c y  —  w  n a s t ę p u j ą c y c h  s ło w a c h :  
„ W s z y s t k ie  r a t y f ik o w a n e  p r z e z  H is z p a n j ę  i  w n ie ­
s io n e  d o  L ig i  n a r o d ó w  k o n w e n c j e  m ię d z y n a r o ­
d o w e  m a j ą c e  c h a r a k te r  u s t a w  m ię d z y n a r o d o w y c h  
b ę d ą  u w a ż a n e  z a  p r a w o w it ą  c z ę ś ć  h is z p a ń s k ie g o  
u s t a w o d a w s t w a ,  k tó r e  m a  s i ę  d o  t y c h  u s t a w  p r z y ­
s to s o w a ć . O  i le  'zo s ta n ie  r a t y f ik o w a n a  k o n w e n c j a  
m ię d z y n a r o d o w a  d o ty k a ją c a  p r a w n e g o  p o r z ą d k u  
w  p a ń s t w ie ,  r z ą d  w  k r ó tk im  c z a s ie  p r z e d ło ż y  Iz b ie  
p r o je k ty  u s t a w o d a w c z e  k o n ie c z n e  d o  w y k o n a n ia  
p o s t a n o w ie ń  t y c h ż e  k o n w e n c y j .  Ż a d n a  u s t a w a  s t o ­
j ą c a  w  p r z e c iw ie ń s t w ie  d o  r z e c z o n y c h  k o n w e n c y j  
n ie  m o ż e  s t a ć  s i ę  p r a w o m o c n ą  d o p ó k i1 d a n a  k o n ­
w e n c ja  n ie  z o s t a ła  u c h y lo n a  w  d r o d z e  p r z e z  s i e ­
b ie  s a m ą  p r z e w id z ia n e j  p r o c e d u r y . I n ic j a t y w a  w  
k ie r u n k u  j e j  u c h y le n ia  m u s i  b y ć  z a t w ie r d z o n a  
p r z e z  p a r la m e n t" .

J a k  w id z im y  n a  o d c in k u  h is z p a ń s k im  k la s a  r o ­
b o tn ic z a  z d o b y ła  s i l n e  'b a stjo n y  i  w c a le  n ie  m y ś l i  
w s t r z y m y w a ć  p o c h o d u  n a p r z ó d , ś w ia t ł o  ś w ie c i  
ja s n o  w  n ie k t ó r y c h  k r a ja c h  E u r o p y  c h o ć  w  i n ­
n y c h  c h m u r y  c h w i lo w o  p o k r y w a j ą  h o r y z o n t .

Wypadki toruńskie
K o s z t o w n y  p u p i l  e x - w o j e w o d y  L a m o ta  „ D z ie ń  

P o m o r s k i"  .p o d a ł b y ł  o  p o n ie d z ia łk o w y c h  z a j ­
ś c ia c h  w  T o r u n iu  w ia d o m o ś c i ,  n ie  o d p o w ia d a j ą c e  
p r a w d z ie ,  i ż  b e z r o b o tn i  c h c ie l i  „ d e m o lo w a ć  r a ­
tu sz" , „ r o z b r a ja ć  p o l ic ję "  i  t. d . W  r z e c z y w is t o ś c i  
ż a d n y c h  e k s c e s ó w  te g o  r o d z a ju  —  d o k o n a n y c h  
c z y  z a m ie r z o n y c h  —  n ie  b y ło .  T łu m  b e z r o b o t ­
n y c h  z e b r a ł  s ię , i s t o t n ie ,  p o d  r a tu s z e m  w  o c z e k i ­
w a n iu  d e le g a c j i ,  z a m e ld o w a n e j  u  p r e z y d e n t a  m i a ­
s ta .

T y m c z a s e m  p o tu r b o w a n o  w  p o n ie d z ia łe k  m o c ­
n o  m ię d z y  in n e m i  ż o n ę  j e d n e g o  z  a d w o k a t ó w  i  
ż o n ę  m a j o r a  w o j s k  p o ls k ic h .  T e  p a n ie  z o s t a ły  p o ­
b it e  p a łk a m i  g u m o w e m i.  W s z a k  b e z r o b o tn i  ty c h  
p a łe k  n ie  p o s ia d a l i .  A  te n  f a k t  w s k a z u j e  ja s n o ,  
d o  j a k ie g o  s t o p n ia  r o z h u la ły  s ię  n e r w y  n ie .. .  b e z ­
r o b o tn y c h .

N ie d a w n o  —  d o d a m y  n a w ia s e m  —  z  te g o ż  T o ­
r u n ia  p o d a w a l i ś m y  w ia d o m o ś ć  o  z a s ą d z e n iu  p o ­
l ic j a n t a  Z ió łk o w s k ie g o  n a  s z e ś ć  m ie s ię c y  w ię z i e ­
n ia  z a  p o b ic ie  w  c e l i  u w ię z io n e g o ,  k t ó r y  b y n a j ­
m n ie j  g o  n ie  u s i ło w a ł  r o z b r o ić .
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Z życia robotniczego
KONTROLA BEZROBOTNYCH

Zarząd obwodowy funduszu bezrobocia w Kra­
kowie ogłasza: Organa centralne funduszu bezro­
bocia postanowiły przeprowadzić doraźne kontro­
le uprawnień bezrobotnych do korzystania ze 
świadczeń z funduszu bezrobocia. Kontrole te prze 
prowadzane będą zarówno w miejscach zamiesz­
kania bezrobotnych, jak i w zakładach pracy na 
całym terenie tutejszego obwodu pod kierownic­
twem inspektora funduszu bezrobocia z Warsza­
wy. O ile ustalone będą wypadki nieprawnego po­
bierania świadczeń przez bezrobotnego, względnie 
wystawiania fałszywych świadectw pracy przez 
pracodawców, winni przekroczeń pociągani będą 
do odpowiedzialności sądowej.
ZASIŁKI DLA CZĘŚCIOWO BEZROBOTNYCH 
NA ŚLĄSKU I W WOJEWÓDZTWIE KIELEC- 

KIEM
W numerze 45 Dziennika ustaw z dnia 27 hm. 

ukazało się rozporządzenie ministra pracy i opie­
ki społecznej w sprawie przyznania praw do za­
siłków częściowo zatrudnionym robotnikom nie­
których zakładów pracy w województwach Ślą­
skiem i kieleckiem.

Prawa do zasiłków w czasie od 1 do 31 maja br. 
przyznano częściowo zatrudnionym robotnikom 
26 fabryk i zakładów przemysłowych na obsza­
rze województw: śląskiego i kieleckiego. Rozpo­
rządzenie dotyczy tych robotników, których za­
robek tygodniowy nie przekracza z powodu ogra­
niczenia produkcji, pełnego umówionego zarobku 
za jeden dzień pracy.

Wysokość zasiłków dla wspomnianej w rozpo­
rządzeniu kategorji robotników określi zarząd 
główny funduszu bezrobocia.
Z ORGANIZACJI ROBOTNIKÓW TRANSPOR­

TOWYCH W KRAKOWIE
Przed niedawnym czasem powstała w Krako­

wie nowa klasowa organizacja robotników trans­
portowych — tragarzy i furmanów. Robotnicy ci 
wyzyskiwani byli dotąd w sposób nieuczciwy 
przez przedsiębiorców, którzy za ciężką i znojną 
pracę płacą im według swojego widzimisię co- 
dzień inaczej i codzień gorzej, tak, że te nędzne 
płace nie wystarczają nawet na najnędzniejsze u- 
trzymanie.

Przyczyną tych opłakanych stosunków był brak 
organizacji, a co zatem idzie brak umowy regu­
lującej zarobki robotników tragarzy. To też ro­
botnicy zrozumieli, że tak dalej być nie może i że
e zed zachłannością przedsiębiorców należy się 

onić. Zrozumieli, że poprawa ich bytu zależy od 
ich solidarności I od silnej klasowej organizacji.

O należytem zrozumieniu świadczy to, że zaled­
wie przed kilku tygodniami utworzona organiza- 
eh  skupia w swoich szeregach już 270 członków. 
Zarząd młodej organizacji rozpoczął swoją pracę 
od wysłania pism do przedsiębiorców z żądaniem 
zwołania w najbliższym czasie wspólnej konfe­
rencji, celem unormowania warunków pracy i 
płacy w tym zawodzie, a równocześnie czyni sta­
rania w Magistracie o uzyskanie miejsc postoju 
dla robotników, co uchroni tych ostatnich od nie­
porozumień z władzami bezpieczeństwa i od szy­
kan z jakiemi się często spotykają, — załatwienie 
tej sprawy leży także w interesie gminy jak i w 
interesie samych przedsiębiorców.

W niedzielę 22 bm. odbyło się w sali Domu Ro­
botniczego przy ul. Dunajewskiego, zgromadzenie 
robotników transportowych w którym wzięło u- 
dział około 250 członków. Zgromadzeniu prze­
wodniczył tow. Friedman; sprawozdanie z akcji 
zarządu w sprawie unormowania warunków pra- 
ey i płacy składał tow. Bauer. Referaty w spra­
wach organizacyjnych wygłosili tow. Przybyś i 
Matula. W dyskusji zabierali głos poszczególni to­
warzysze wysuwając szereg wniosków zmierzają­
cych do poprawy bytu tragarzy poczem zebranie 
zakończono.

Bardzo licznem udziałem w zgromadzeniu ro­
botnicy transportowcy wykazali swoją solidar­
ność i dali dowód zrozumienia, że tylko przez sil­
ną organizację można osiągnąć zwycięstwo.

DOROCZNA KONFERENCJA KLASOWYCH 
ZW. ZAW. W BIELSKU.

W niedzielę 22 maja odbyła się w Bielsku 
doroczne okręgowa konferencja Zw. Zawodowych 
pr«y licznym udziale delagaitów i gości. Zagaił 
tow. Jaromin, witając delegatów i gości w oso­
bach towarzyszów senatora dr. Grossa i Zieleź- 
nałta, praew. OKR PPS śląska Cieszyńskiego, tow. 
Motykę, przedstawiciela Okręg. Kom. Zw. Zaw. 
w Katowicach i  tow. Hónigsmanna, reprezentan­
ta niemieckiej socjalistycznej ipartji pracy w Biel­
aku.

Do prezydjum wybrano tow. Klimczaka, 
W^awbka i fPótschaj. Prtzęl przystąpieniem do

porządku dziennego uczczono przez powsftanie 
pamięć poległych w walce z reakcją robotników 
w Źywm, Zagłębiu dąbrowskiem -i innych. Po 
przemówieniach gości, którzy podnieśli solidar­
ność partyj socjalistycznych z ruchem zawodow., 
nastąpiły: sprawozdanie kasowe, sprawozdania 
z wykazem odbytych posiedzeń, konfereneyj, in- 
terwencyj i t. d., zostało delegatom przedłożone 
drukiem. Sekretarz Komisji Zw. Zaw. tow. Ros­
ner uzupełniając sprawozdanie zaznaczył, że tak 
jak wszędzie, w okręgu bielsko-bialskim kryzys 
i 'bezrobocie dały się dotkliwie odczuć związkom 
zawodowym czego dowodem jest spadek wkładek 
wpłacanych do kom. zaw. Organizacje zawodo­
we borykają się z trudnościami finamsowemi, lecz 
na duchu nie upadły, i  Wiszelkiami sposobami 
bronią robotników .przed redukcją płac. Komisja 
Zw. zaw. spełniając swe obowiązki spdtykała się 
z  łrudinościami ze strony władz i kapitalistów.

Celem obrony zagrożonych ustaw socjalnych 
proklamowała Kom. Gentr. zw. zaw. 16 marca 
strajk generalny, który się w okręgu naszym cał­
kowicie udał; nawet robotnicy, należący do wro­
gich nam organizacji, do strajku się przyłączyli. 
To świadczy, że klasa robotnicza, chociaż chwi­
lowo osłabiona, stoi wiernie przy klasowych 
Związkach zaw. i w każdej chwili gotowa jest 
dio dalszej walki w obronie swych praw. Jako 
dowód, że tutejsze Związki zaw. są decydującym 
czynnikiem na tutejszym terenie jest fakt, że 
dotychczas .nie pcltirafiła nas rozbić ani dema­
gog ja Gzumowców, ani też obecna sanacja. Po- 
usuwano starostów w Bielsku, Cieszynie, Białej 
a Żywcu, według sanacji, „za oględnie" z nami się 
obchodzili i nie potrafili nas osłabić. Robotnik 
jednak w Biełsku-Białej nie da się rozbić.

Wchodzącego na salę tow. posła' Ż u ła w s k i e g o  
delegaci przywitali burzą oklasków.

Tow Hóniigsmann w imieniu komisji rewizyj­
nej stwierdził, że księgi d pokwitowania 'znale­
ziono w porządku i postawił wniosek o udziele­
nie ustępującemu wydziałowi absolutorium, oo 
jednogłośnie przyjęto.

Następnie tow. poseł Żuławski w dłuższym 
referacie przedstawił konferencji całokształt dzi­
siejszej sytuacji gospodarczej, oraz sposoby wal­
ki, jaką klasa pracująca musi prowadzić, chcąc 
utrzymać dotychczasowe zdobycze socjalne d nie 
dać się zepchnąć na dno nędzy.

Tow. Żuławski w jasnem i rzeczowem prze­
mówieniu omawiał walki, jakie międzynarodowy 
prolebarjat prowadzi przeciw nowej wojnie, oraz 
stwierdził, Że wszystkie konferencje przedstawi­
cieli państw kapitalistycznych do niczego nie do­
prowadzą, jeżeli klasa pracująca nie będzie mo­
gła w nich brać czynnego udziału.' Nie trzeba 
tylko tracić otuchy, nie podupadać na duchu, i 
trzeba wierzyć w samego siebie, w siłę klasy pra­
cującej i socjalizm, nie ustawać w walce ani na 
chwilę, a zwycięstwo będzie po stronie proleta- 
rjafcu. Burzą oklasków nagrodzono tow. Źuław- 
dkiego, za jego świetny referat.

Tow. Ztieleźndk omawiał potrzebę abonowania 
i czytania prasy socjalistycznej, i postawił wnio­
sek, aby Kom. Zw. zaw. porozumiała się z re­
dakcjami gazet socjalistycznych w sprawie do­
starczania organizacjom zawodowym gazet. — 
Wniosek został przyjęty.

W dyskusji zabierał głos szereg towarzyszów, 
zachęcając do pracy a do walki z kapitałem i sa­
nacją, poczerni tow. Klimczak zamknął konferen­
cję, zakończoną odśpiewaniem Czerwonego Sztan­
daru.

AKCJA CENNIKOWA DRUKARZY 
LWOWSKICH

Właściciele drukarń lwowskich z końcem kwie­
tnia wypowiedzieli robotnikom, zorganizowanym 
w „Ognisku", obowiązujący do 31 maja br. cen­
nik. Na pierwszej wspólnej konferencji przedsta­
wiciele Korporacji właścicieli przedłożyli towa­
rzyszom swój projekt cennika, zniżając płace do­
tychczasowe o 25 procent oraz zaprowadzając w 
dotychczasowym cenniku różne „nowości", oczy­
wiście ze szkodą dla robotników. Przedstawiciele 
robotników, kwalifikując wystąpienie właścicieli 
drukarń jako prowokację, odnieśli się do plenum.

Na zgromadzeniu „Ogniska", odbytem ubiegłej 
niedzieli w sali Instytutu Technologicznego, ro­
botnicy w sposób ostry napiętnowali stanowisko 
właścicieli, którzy pomimo coraz bardziej wzra­
stającej drożyzny, planują obniżkę płac. W rezo­
lucji, :z której podajemy tu wyjątek, robotnicy dali 
wyraz swego stanowiska. Brzmi ona:

„Wypowiedzenie cennika ze strony Korporacji 
Przemyślu Graficznego we Lwowie, która żąda 
dalszej obniżki zarobków i pogorszenia warunków 
ęracj[ — pomimo niczem nieuzasadnionej obniżki

naszych zarobków o 7—18 procent w listopadzie 
roku ubiegłego — Zgromadzenie towarzyszy uwa­
ża jako akt prowokacji ze strony właścicieli dru­
karń i to w czasie, kiedy z dniem każdym droży­
zna wzrasta.

Zgromadzenie towarzyszy oświadcza, że w o- 
bronie obecnego stanu posiadania podejmie każdą 
narzuconą im walkę".

Tego samego dnia odbyło się również zgroma­
dzenie Sekcji personału pomocniczego, na któ- 
rem uchwalono podobną rezolucję.

Robotnicy drukarscy gotowi są przeto bronić 
swego dotychczasowego cennika nawet drogą 
walki strajkowej.

Przedsiębiorcy drukarscy, przewidując strajk 
robotników, już teraz zapomocą ogłoszeń w dzien­
nikach poszukują „wykwalifikowanych linotypi- 
stów, typografów, maszynistów, składaczy ręcz­
nych i stereotyperów z podaniem warunków" — 
pragnąc tym sposobem, z jednej strony „nastra­
szyć" robotników" z drugiej zaś zebrać na wszelki 
wypadek łamistrajków.

Najbliższe dni okażą, jakie formy przybierze 
akcja cennikowa robotników drukarskich we 
Lwowie.

Charakterystycznym jest objaw, że robotnicy 
drukarscy, pracujący w drukarniach niecenniko- 
wych, przygotowują się również do akcji cenni­
kowej, wysuwając żądania podwyżki płac, które 
u nich są bardzo niskie. W ostatnich dniach wy­
buchł np. strajk w drukarni Braci Ebnerów, 
w której wyzyskiwani robotnicy postawili żąda­
nie podwyżki płac o 100 procent.

Holci Rogal
Warszawa Chmielna 31

obok Dworca Głównego.
W oda bieżąca z im n a  i ciepła. 
Telefony w pokojach i teł. m/miast. 
Usługa restauracyjna. Windy. Wanny.

Garaż bezpłatny.

Cenu zniżone od Zi. $•—

Znów Jeden 
Piłsudski

Jak już donosiliśmy, w Gdyni toczy się cieka­
wy proces o nadużycie przy budowie gmachów 
państwowych. W piątym dniu procesu charakte­
rystyczne zeznanie złożył świadek inż. T. Typicyn 
na temat osób, zainteresowanych w budowie 
gmachów pocztowych za rządów min. Miedziń- 
skiego.

Z zeznań tych wynika, że głównym współwła­
ścicielem firmy „Budownictwo i Przemysł" był p. 
Stanisław Piłsudski. Firma ta prowadziła budo­
wę „centralnego gmachu telefonów i telegrafów", 
na której skarb państwa poniósł miljonowe straty.

Panie pośle, M a  zaplaeić!
W czasie wyborów brzeskich kandydat na po­

sła, radca dyrekcji ceł we Lwowie Michał Ba­
czyński, wynajął dorożkę samochodową od szofe­
ra Wacława Stefana Palikowa w Lisku.

Pan Baczyński jeździł i jeździł na agitację wy­
borczą, licznik wybijał kilometr po kilometrze, 
aż wreszcie przyszło do płacenia. Z tem już było 
gorzej. Pan Baczyński poziostał biednemu szofero­
wi winien 83 zł.

Daremnie już od półtora roku dopomina się 
Panków o zapłatę należnej mu kwoty. Pan Ba­
czyński nie chce płacić i nie płaci!

Pan Baczyński jest znanym działaczem „staro- 
ruskim", to znaczy przedwojennym moskalofilem, 
obecnie bebekiem.

W jaki sposób reprezentuje on sanację moral­
ną, o tem przekonał się biedny Panków.

Wogóle szoferzy uwaga! Z sanalorami niebez­
pieczna jazda. Znana jest afera warszawskiego 
szofera Rzońcy z komisarzem rządu p. Jaroszewi­
czem teraz pojawia się afera Pankowa z Baczew- 
skim. Krótko mówiąc, szofer może od sanatora 
albo lanie oberwać, albo nie dostać swych pienię­
dzy. Lepiej odrazu na dorożce wymalować na- 
Pis: Z sąngtsuffl^śs m  ić iM
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Gospodarka monopolistyczna 
hamulcem w likwidacji kryzysu

Coraz lo silniej dają się słyszeć głosy, domaga­
jące się od rządu akcji przedwkartelowej.

Podczas gdy spadły w cenie produkty rolne: 
(drzewo, zboże, mięso i nabiał) do jednej trzeciej 
cen przedkryzysowych, ceny żeilaza, stali, węgla, 
nafty i cukru ani nie drgnęły. A od cen tych pro­
duktów zależą ceny produktów pochodnych, jak 
prądu elektrycznego, gazu, maszyn i wielu in­
nych.

To też nic dziwnego, że opinja publiczna do­
maga się od rządu akcji bezpośredniej, skiero­
wanej przeciw kartelom, które usuwając wszelką 
konkurencję i silne współzawodnictwo, a co za 
tem idzie, ekonomiczną regulację cen poza na­
wias, utrzymują wysokie ceny i — ażeby te wy­
sokie ceny nadal utrzymać — oddalają robotnika 
i zamykają poszczególne warsztaty pracy.

Prawdą jest, że ingerencja państwa ma tutaj 
szerokie pole przed sobą, lecz czyż można łudzić 
się nadzieją,

że państwo, którego specjalnością jest gospo­
darka monopolistyczna wystąpi przeciw kar­
telom, których polityka z polityką monopoli­
styczną jest spokrewniona?

Chyba nie jest tajemnicą, że gospodarka mono­
polistyczna również reguluje ceny i zmniejsza 
wytwórczość. A zmniejszając wytwórczość, zwięk­
sza bezrobocie.

Państwo chce „opłacalność'* gospodarki mono­
polowej utrzymać kosztem swych obywateli, jak 
rady nadzorcze chcą opłacalność karteli utrzymać 
kosztem odbiorców. Tu i tam zwala się własną 
„nieopłacalność" na innych.

Jeżeli każde przedsiębiorstwo prywatne nie 
przynoszące dochodu zostaje po czasie zwinięte, 
Ło dlaczegóż przedsiębiorstwo państwowe, pracu­
jące „poniżej kosztów własnych" nie zostaje zli­
kwidowane?

Czy może Polska jest państwem o „wysokim 
dochodzie społecznym", którym straty przedsię­
biorstw państwowych łatwo pokryć można? Prze­
ciwnie. Polska należy do państw o barda? niskim 
dochodzie społecznym i dlatego 'powinna prowa­
dzić politykę zmniejszania wydatków7. Jeżeli — 
wręcz przeciwnie — prowadzi politykę zwiększa­
nia dochodów, popełnia błąd kategoryczny! Ostat­
ni deficyt budżetowy wynosi tylko (!) 204 miljo- 
ny złotych. W porównaniu z rokiem 1929/30 do­
chody spadły o 25 procent, a w porównaniu z ro­
kiem 1930/31 o 17 procent. Monopole wykazały 
zniżkę o 16 procent. W tym stanie rzeczy należy 
przeprowadzić redukcję budżetu, zmniejszając 
wydatki. Ale zmniejszając je celowo i rozumnie, 
nie jak do tychczas Wi dysproporcjach rażących: re­
sort ministerstwa rolnictwa zredukowano o 51% 
przemysłu i handlu o 48 procent, spraw wojsko­
wych o 1‘9 procent. (!) Lecz nie o to idzie. Go­
spodarka monopolistyczna tamuje likwidację kry­
zysu. Bo stoi na przeszkodzie wolnej konkurencji, 
wolnej produkcji i ekonomicznej regulacji cen. 
A przedewszystkdem likwidacji bezrobocia, choć­
by częściowej tylko.

Sita nabywcza mas zmalała. Rząd stara się o 
zastosowanie do niej pensyj i płac urzędniczych 
i przeprowadza dalsze redukcje. Słusznie. Ceny 
środków żywności spadły. Lecz czy spadły koszta 
utrzymania rodziny w ogólności? Chcąc zapalić 
ogień pod piecem kuchennym, trzeba płacić drogo 
państwu za zapałki i kartelom za węgiel.

Dlaczego państwo nie zredukowało dotychczas 
wysokich cen monopolowych? Nikt nie zdoła wy­
kazać, że ceny obowiązujące, w czasie przedkry- 
zysowyim, w obecnym stanie rzeczy nie utraciły 
racji bytu. ; :

Lecz jest to kwest ja drugorzędna.
Tu chodzi o wykazanie, jakie korzyści społecz­

ne przynieść musiałoby zwinięcie jednego, czy 
drugiego monopolu państwowego.

Weźmy monopol tytoniowy za przykład. I po­
równajmy nasz monopol z monopolem rumuń­
skim. I przeciwstawmy im wolną produkcję wy­
robów tytoniowych w Niemczech.

Rumun ja posiada wielkie poła tytoniowe i zaj­
muje się uprawą wszelkich gatunków tytoniu. 86 
tysięcy chłopów „tytoniowych" produkuje rocznie 
25 miijonów kg. surowego tytoniu. Z tej iłoścd za­
ledwie 30 procent wywozi Rumunja zagranicę, 
podczas gdy 70 procent produkcji zużywa sama. 
Rumuńska GAM (La Caisse Austonome des Mono- 
połes du Royaume de Roumanie), która jest naj­
większą instytucją rołn iczo -przem ysło wo - handlo­
wą kraju, a która zajmuje się administracją i 
eksploatacją sześciu monopoli państwowych, po­
siada 26 składnic fermentacyjnych, 6 manufaktur 
^Słoniowych i 1 instytut badawczy i zatrudnia w

nich 14 tysięcy robotników i 2 tysiące urzędni­
ków.

Tak więc w Rumunji, państwie o 18-miljono- 
wem zaludnieniu, żyje z monopolu tytoniowego 
przeszło 100 tysięcy rodzin. To też rumuński mo­
nopol tytoniowy z socjalnego i gospodarczego 
punktu widzenia posiada rację bytu, tembardziej, 
że przysparza on państwu wcale pokaźne docho­
dy-

Lecz jakżeż inaczej jest w Polsce. Niema w mo­
nopolu tytoniowym ani krzty użyteczności spo­
łecznej. I nic ma państwo żadnych korzyści z tego 
przedsiębiorstwa, przeciwnie, dokłada. Więc nie 
może zniżyć cen, a produkować więcej, niż po­
trzeba, też nie może. Więc wyłania się pytanie, 
dlaczego przedsiębiorstwo to dalej prowadzi?

Czyż nie lepiej, użyteczniej i socjalnie, oddać 
je w ręce prywatne tak, jak jest w Niemczech? 
Przecież na polu administracji naśladujemy Niem 
ców, gdzie i jak tylko możemy! Więc ten jeden 
krok więcej, nie odegra roli. A zyskalibyśmy wie­
le. Państwo nie traciłoby więcej, i nie musiałoby 
zastanawiać się nad tem, skąd wziąć na pokrycie 
strat, przeciwnie, miałoby w podlattku tytoniowym 
wcale piękne źródło dochodu. Bez ryzyka. A no­
wo powstałe fabryki, przedsiębiorstwa prywatne, 
zatrudniłyby całe rzesze bezrobotnych, w czem 
znów korzyść podwójna: państwo nie płaciłoby 
więcej tym, którzy przestali być bezrobotni, zasił­
ków państwowych, a dziesiątki tysięcy bezrobot­
nych mogłyby rozpocząć życic odpowiadające sto 
pie godnej człowieka XX wieku!

Wzmogłaby się produkcja, wolna konkurencja 
siałaby się znów czynnikiem wykładowym (choć 
by w tej dziedzinie życia gospodarczego), a co za 
tem idzie: mielibyśmy produkty dobre i tamie!

A tymczasem? Dr. Józef Werner.

Od komunizmu do OB
Niejeden w społeczeństwie pulskiem przeszedł 

tego rodzaju „ewolucję". Dziwniej jednak wygłą- 
<la gdy „ewolucję" taką przebył Ukrainiec. Oka­
zuje się, iż takie wypadki nie należą teraz do 
rzadkości. Jednym z takich filarów sanacji na 
Wołyniu jest b. pos. ukr. M. Gzuczmaj, do nie­
dawna przywódca Sel-Robu. W „Nowym Czasie" 
znajdujemy interesującą sylwetkę tego sanacyj­
nego „męża stanu".

Swoją karjerę rozpoczął Gzuczmaj pod znakiem 
młola i sierpa. W 1930 r. ubiegał się o mandat 
z UNDO, a gdy nie chciano z nim nawet rozma­
wiać w jakiś czas potem wypłynął w obozie sa­
nacyjnym. Ostatnio w „Głosie Wołynia" ogłosił 
swoje „credo"" polityczne, wskazując na to, że 
problem ukraiński w Polsce może być rozwiązany 
tylko przez RB.

Zjazd okręgowy 
stronnictwa ludowego

W KRAKOWIE
W sobotę 28 maja odbył się w Krakowie zjazd 

okręgowy stronnictwa ludowego, w którym wzięli 
udział posłowie Witos, dr. Kiernik, Pawłowski, 
Madejczyk, Brodacki, Krzeiuk, Stachnik, Pirog, 
Roj, senator dr. Leon Marchlewski, b. posłowie 
Lasocki, Patek, Gruszka, Opolski i przedstawicie­
le powiatów Małopolski.

Sprwozdanie z działalności zarządu stronnic­
twa w Małopolsce za czas od unifikacji stron­
nictw ludowych do dnia 15 maja 1932 złożył pre­
zes zarządu poseł Witos. Referaty wygłosił: spra­
wy polityczne p. Witos, gospodarcze p. Pawłow­
ski, organizacyjne dr. Putek.

Nad każdym z referatów przeprowadzono dys­
kusję, w  której zabierali głos: p. Wyroba (Kra­
kowskie), p. Garlacz i świadek (Wadowickie), p. 
Hofman (Bialskie), p. Krzeptowski i dr. Siuty 
(Nowotarskie), p. Kąkol (Żywieckie), p. Faber 
(Jasielskie), p. Merrnou (Krośnieńskie), p. Opol­
ski i p. Gruszka (Jarosławskie), p. dr. Madej i p. 
Kornaga (Tarnobrzeskie), p. Regiec (Tarnow­
skie), p. Martyka (Gorlickie), p. Krzeiuk (Dą­
browskie), p. dr. Kiernik, b. poseł Szczepański, p. 
Marcbucki.

Zjazd dokonał wyboru nowego zarządu na Ma­
łopolską, prezesem zarządu wybrano jednomyśl­
nie p. Witosa.

W uchwalonych rezolucjach zjazd domaga się 
natychmiastowego rozwiązania Sejmu i Senatu i 
rozpisania nowych wyborów, zmiany systemu 
rządów, zjazd wzywa swoich przedstawicieli w- j 
Sejmie i Senacie do opuszczenia obecnego Sejmu j 
na znak protestu przeciwko obecnemu systemowi ' 
rządzenia, — za katastrofalny stan w państwie i 
składa w całości winę na sanację. Zjazd domaga 
się prowadzenia takiej polityki zagranicznej, któ-j 
raby nie tylko wzmocniła istniejące sojusze stałe 
i znaczyła głęboką pokojowość Polski, zarazem i 
nawiązywała przymierza, odpowiadające godno-; 
ści i potędze państwa, jako demokratycznej Rze- ! 
czypospolilej. Wyrażono głęboki hołd wszystkim 
więźniom brzeskim itd.

Obrady cechowała zupełna jednomyślność na 
sprawy tak państwowe jak i sprawy .stronnictwa. 
Zjazd wykazał wielki rozmach organizacyjny 
stronnictwa ludowego na terenie Małopolski.

I Kraju i jc  świata
PRZYBYCIE P. MARJI GURIE-SKLODOW- 

SKIEJ DO WARSZAWY. Onegdaj przybyła zna­
komita uczona polska, p. Marja Ourie-Skłodow- 
ska. Na dworcu głównym powitali ją jprof. Pień­
kowski w imieniu uniwersytetu warszawskiego, 
grono lekarzy z dyrektorem instytutu radowego 
dr. Łukasikiem na czele, przedstaw i ciele instytu- 
tucy.j naukowych i prasy, nadto rodzina z dr. Dłu- 
ską na czele. W wagonie zaszedł przykry incydent. 
Mianowicie tragarz przy zdejmowaniu z półek 
walizek, jedną z nich omal nie spuścił na głowę 
pani Skłodowskiej, która w porę odskoczyła i w 
ten sposób .uniknęła wypadku.

ŻONA ZABIŁA MĘŻA. Olbrzymi dom w War­
szawie obejmujący około 100 mieszkań, przy uli­
cy Solec 71, znany w całej dzielnicy pod nazwą 
„domu śmierci" z powodu zdarzających się w 
niem już kilkakrotnie krwawych dramatów, zno­
wu był terenem krwawego dramatu małżeńskie­
go. W lewej oficynie na drugiem piętrze zamie­
szkiwali 31-letni Stanisław Deręgowski, przedsię­
biorca przewozowy, z żoną 27-letnią Janiną. Przez 
10 lat małżonkowie D. żyli w jaknajlepszej zgo­
dzie.'Dopiero od-roku, gdy D. poznał 19-letnią 
Janinę Biuiszewską, wynikały nieporozumienia i 
awatury. Biniszewska, według zeznań rodziny De­
ręgowski ego, miała go namawiać, aby usunął z 
domu swą żonę. W nocy z 8 na 9 hm. po im-łe-i 
minowej uczcie Deręgowski, będąc pijany, wy-j 
strzelił 2 razy z rewolweru do żony leżącej w łóż-; 
ku. Kule chybiły. W drugi dzień Zielonych Świąt,: 
gdy Deręgowski powrócił z wycieczki, którą od­
był z Biniszewską, wynikła sprzeczka, w.azasBei 
której D. znowu wystrzelił z rewolweru do żony. 
Służąca zdołała podbić mu rękę, dzięki czemu, ku­
la chybiła. Onegdaj o godzinie 22 m. 30 Derę- 
goiW:ski, powróciwszy do mieszkania, rzucił saę nai 
żonę, wyciągnął ją z łóżka a pobił dotkliwie, lida-i 
jąc się na spoczynek, Deręgowski wobec domow­
ników groził żonie śmiercią. Około godziny 2 ws 
mocy rozległ się w mieszkaniu D. wystrzał resajł-. 
worowy. Deręgowska, korzystając ze swu mgżfe. 
wyjęła z pod jego poduszki rewolwer i celnym' 
strzałem w głowę zabiła go. Po dokonaniu zbro­
dni, Deręgowska udała się do 13-go komłsarjate, 
gdzie zameldowała o zabójstwie. Deręgowsłtą a-! 
resztowano. ,

OLBRZYMIA AFERA OSZUKAŃCZA. Władze 
w Warszawie zajmują się aferą.oszutkańczę=dwódh:! 
znanych przemysłowców i  kupców drzewnych' 
braci Władysława i Mojżesza Mełupów. W cha­
rakterze poszkodowanych wystąpili do urzędu 
.prokuratorskiego hr. Dominik Potocki i bur. Pta*- 
Łer, Morzy padli ofiarą oszudtwa na sumę 6 mi­
ijonów złotych. Mełupowie spnzedati im cały port­
fel akcyj spółki alkc. Jóudwłpal", za co dostali' 
1,200.000 zł. gotówki, ma kilka zaś miijonów wek­
sli. Okazało się, że akcje nie są jeszcze zarejestro­
wane i stanowią nową emisję, stare natomiast ak-: 
cje, przedstawiające istotnie dużą wartość Mełu- 
powie spnzedałi komu Innemu. Obu przemysłow­
ców aresztowano, co wywołało wielkie poruszenie 
w sferach kupieckich i przemysłowych, gdyż o- 
baj bracia obracali ogromnemi kapitałami i pro­
wadzili duże Interesa, zwłaszcza w Gdańsku.

WŁAŚCICIEL FOLWARKU I OBROŃCA SA­
DOWY PROWADZIŁ POTAJEMNA GORZEL­
NIĘ. W folwarku Aleksandrówka (pow. wileń­
sko-trocki) instruktor kontroli skarbowej Antoni 
Ciechanowicz z Lidy wykrył wielkich rozmiarów 
potajemną gorzelnię systemu talerzowego, z ko­
lumną rektyfikacyjną o znacznej wydajności i 
czystości spirytusu, raiczem prawdę nie różniącego 
się od monopolowego. Gorzelnia ta była czynęgg
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już od lat i miała stałych odbiorców. Prowadził 
ją właściciel wymienionego folwarku, równocze­
śnie obrońca sądowy z przydziałem do Drusikie- 
nik, Witold Zawistowskii. Wykrycie tak wielkiej 
d dobrze zorganizowanej gorzelni, kierowanej 
(przez obrońcę sądowego, wywołało w okolicy sen­
sację.

T E l E O R i l M Y
—O—-

POGŁOSKI O OBNIŻCE PŁAC URZĘDNICZYCH 
TAKŻE W WARSZAWIE

Warszawa, 28 maja (teł. wł.) Wczoraj rozeszły 
się pogłoski o zamierzonej redukcji płac urzęd­
niczych w Warszawie, jak została ona dokonana 
na prowincji. Sanacyjny „Kurjer Czerwony11, któ- 
dy zwrócił się o informacje do prezydjum Rady 
ministrów, otrzymał wyjaśnienie, że nie zastana­
wiano się nad tą sprawą. Ponieważ jednak wielo­
krotnie po zaprzeczeniach prasy sanacyjnej ob­
niżki przecież następowały, tak i tym razem za­
przeczenie wywołało w sferach urzędniczych sil­
ne zaniepokojenie..

BUDŻET FUNDUSZU BEZROBOCIA
Warszawa, 28 maja (teł. wł.) Dziś odbyło się 

posiedzenie zarządu głównego funduszu bezrobo­
cia, na którem przyjęto preliminarz na czerwiec. 
Preliminarz przewiduje 6,048.500 zł. na zasiłki dla 
bezrobotnych. Liczba uprawnionych do pobiera­
nia zasiłków przewidywana jest w czerwcu na 
około 80.000 osób.

STRAJK NA WYŻSZYCH UCZELNIACH
Warszawa, 28 maja (teł. wł.) Dziś na wyższych 

uczelniach warszawskich wybuchł strajk jako 
protest przeciw podwyższeniu opłat szkolnych. Na 
politechnice strajkuje 90% uczniów, tyleż na uni­
wersytecie, a w innych uczelniach 50%. Przeciw 
strajkowi występuje młodzież obwiepolska i nie­
które organizacje żydowskie. O godzinie 12 w po­
łudnie w Domu akademickim odbył się wiec, na 
którym przyjęto rezolucję protestującą przeciw 
wysokim opłatom.
O DACH NAD GŁOWĄ DLA ROBOTNIKÓW 

ROLNYCH
Warszawa, 28 maja (tel. wł.) Na najbliższem 

posiedzeniu Rady ministrów rozpatrywany będzie 
projekt rozporządzenia o przedłużenie mocy obo­
wiązującej ustawy z 31 marca 1931 o zapewnie­
niu czasowych mieszkań dla zwolnionych z pracy 
robotników rolnych. Ustawa ta ma być przedłu­
żona do 31 maja 1933.

POŻEGNANIE AMBASADORA AMERYKI
Warszawa, 28 maja (tel. wł.) Opuszczający Pol­

skę 30 bm. ambasador amerykański p. Willys 
przyjął dziś przedstawicieli prasy polskiej i za­
granicznej, do których wygłosił przemówienie po­
żegnalne.

WIELKA KRADZIEŻ BIŻUTERJI
Warszawa, 28 maja (tel. wł.) Wczoraj w mie­

szkaniu hr. Ledóchowskich na Krakowskiem 
Przedmieściu 5 w czasie nieobecności domowni­
ków skradziono biżuterję rodową wartości 100 ty­
sięcy zł.

PRZEJECHANE DZIECKO 
PRÓBA LYNCZU NA SZOFERZE

Warszawa, 28 maja (tel. wł.) Dziś w godzinach 
południowych na zbiegu ul. Twardej i Marjań- 
skiej zaszedł tragiczny wypadek. Pod koła tak­
sówki dostał się 9-letni Chairn Goldbaum, który 
z 12-Jetnią siostrzyczką bawił się na ulicy. Chło­
piec został zabity, dziewczynka została silnie po­
raniona. Tłum rzucił się na szofera, który z tru­
dem zdołał się wyrwać i wskoczyć do przejeżdża­
jącego tramwaju.

ZAJŚCIA Z BEZROBOTNYMI 
W ŻYRARDOWIE

Warszawa, 28 maja (tel. wł.) „Kurjer War­
szawski" donosi: Dziś zebrało się około 1000 bez­
robotnych przed magistratem, żądając uruchomię 
nia robót publicznych. Gdy policja wyparła tłum 
z przed magistratu, tłum wszedł do kościoła, po­
tem wyszedł przed kościół, przyczem wybito kil­
ka szyb w domu parafjalnym. Tłum otoczył prze­
chodzącego proboszcza ks. Kossakowskiego z żą­
daniem, aby poprowadził ludzi do magistratu. 
Policja interwenjowała, przyczem doszło do starć. 
Aresztowano kilkanaście osób, 5 policjantów jest 
rannych.

PROTEST POLSKI PRZECIW
PROWOKACYJNEJ UCHWALE

B e r l in ,  28 maja. Wedle dzienników porannych, 
poseł polski w Berlinie interwenjował u rządu 
niemieckiego w sprawie znanej prowokacyjnej 
uchwały komisji zagranicznej Reichstagu.

WYKRYCIE SKŁADU BRONI
W r o c ł a w ,  28 maja. W mieszkaniu niejakiego 

Bierowskiego w Bytomiu wykryła policja tajny 
flfcłajcL amtunuftii. 1 bron,i. tW *

50 bomb dynamitowych, 28 granatów, oraz wiel­
ka ilość materjalu wybuchowego, dwa karabiny 
maszynowe i amunicja. Bierowskiego i żonę jego 
aresztowano.

ZABURZENIA HITLEROWSKIE 
I KOMUNISTYCZNE W NIEMCZECH

B e r l in ,  28 maja. W różnych miastach niemiec­
kich doszło wczoraj do k r w a w y c h  b ó je k ,  które 
pociągnęły za sobą liczne ofiary w ludziach. — 
W różnych częściach miasta w Kolonji nad Re­
nem usiłowali komuniści urządzić demonstracje 
uliczne, przyczem doszło do starć z policją. Trzy 
osoby odniosły rany ciężkie a oprócz tego było 
wielu lżej rannych. W Glattbach podczas starć 
hitlerowców z komunistami jedna osoba została 
zabita, jedna odniosła rany ciężkie a szereg lżej­
sze. W Recklinghausen podczas starcia między 
przeciwnikami politycznymi odniosło 5 osób cięż­
kie rany kłute. W Barmen doszło do strzelaniny 
między komunistami a policją. Jedna osoba zo­
stała zabita, kilka osób odniosło rany. W Wup­
pertal doszło do ostrych wykroczeń komunistycz­
nych, podczas których rozbitych zostało szereg 
szyb wystawoi ,vych i wiele latarń ulicznych. — 
Wkraczającą policję obsypano gradem kul rewol­
werowych. W toku strzelaniny jedna osoba zosta­
ła zabita.

GALA DLA HITLERA?
B e r l in ,  28 maja. Dzienniki dzisiejsze donoszą, 

że przed kilku dniami Adolf Hitler zwiedził w 
WilheLmhaven krążownik niemiecki „Ko.ln", 
przyczem dowództwo krążownika zgotowało mu 
przyjęcie iście królewskie. Oficerowie z komen­
dantem na czele ubrana byli w stroje galowe, a 
załoga w mundury odświętne. Poza tem w jego 
obecności przeprowadzono ćwiczenia torpedowe. 
Ministerstwo Reichswehry zaprzecza doniesieniom 
prasy, twierdząc, że przyjęcie zgotowane było dla 
posłów do Reichstagu, wśród których przypadko­
wy znalazł się także Hitler.

NIEMIECKO - SOWIECKI UKŁAD CELNY
B e r l in ,  28 maja. W min. spraw zagranicznych 

został dziś podpisany niemiecko-sowiecki układ 
celny, który wejdzie w życie z dniem 7 lipca br., 
o ile do tego czasu będzie ratyfikowany przez 
obie strony.

OSUSZANIE ZUIDER-ZEE
A m s t e r d a m ,  28 maja. W pobliżu miasteczka 

Den Oever zakończona została dziś w południe 
budowa historycznego wału odcinającego Zuider- 
Zee od Morza Północnego. Akt len odbył się z 
wielką uroczystością, w której uczestniczyli przed 
stawiciele rządu holenderskiego oraz wybitniejsze 
osobistości ze świata gospodarczego i finansowe­
go. Budowa tego dzieła trwała 12 lat.
ZWYCZAJE HITLEROWSKIE PRZENIESIONE 

DO AUSTRJI
W i e d e ń ,  28 maja. W Hoetting pod Insbruckiem 

podczas zgromadzenia narodowych socjalistów do 
szło do k r w a w e j  w a l k i  z  przeciwnikami politycz­
nymi. Walka przybrała tak wielkie rozmiary, że 
żandarmerja, nie mogąc opanować sytuacji, mu­
siała zawezwać pomocy wojskowej. W toku wal­
ki było przeszło 80 rannych, z których 32 musia­
no przewieść do szpitala. Podniecenie wśród prze 
cdwiników politycznych było tak wielkie, że ata­
kowano karetki pogotowia pa~zewożące rannych 
do szpitala. D w ó c h  c i ę ż k o  r a n n y c h  z m a r ło  w  s z p i ­
ta lu .  Także w Lincu doszło do k r w a w y c h  s ta r ć  
między narodowymi socjalistami a socjalistami, 
przyczem 20 osób zostało rannych.

POŻAR NIEMIECKIEGO MIASTECZKA 
W BESSARABJI

B u k a r e s z t ,  28 maja. W miasteczku bessarab- 
skiem Leipzig wybuchł wczoraj groźmy pożar, 
który zniszczył przeszło 60 domów. Około 200 ro­
dzin kolonistów niemieckich znalazło się bez da­
chu nad głową. Ponieważ pożar wjdmchł w kilku 
punktach miasteczka, przypuszczają, że chodzi o 
zbrodnicze podpalenie.

RADYKALI ZA WSPÓŁPRACĄ 
Z SOCJALISTAMI

P a r y ż ,  28 maja. Członkowie lewego skrzydła 
partji radykalnej a m. in. deputowani Cot i Ber- 
gery oraz niewchodzący w skład frakcji parla­
mentarnej wiceprezydenci parljT Kayser i Cude- 
net opracowali pi-ojekt uchwały, mający być prze 
dłożomy komitetowi wykonawczemu partji rady­
kalnej w dniu 31 hm., wypowiadający się z a  
w s p ó łp r a c ą  s o c j a l i s t ó w  f r a n c u s k i c h , w przyszłym 
rządzie Herriota. Projekt ten został wczoraj prze­
dłożony Herriotowi. Lewica partji radykalnej kie­
rowała się uchwałami, jakie powzięte zostały na 
ostatnim kongresie w Paryżu, które w wielu punk 
lach p o k r y w a j ą  s i ę  z  p r o g r a m e m  p a r t j i  s o c j a l i ­
s t y c z n e j ,  co — jej zdaniem — umożliwi porozu­
mienie obu par tyj w sprawie opracowania wsp>- 
nego programu. W głównych zarysach program 
ten miałby się opierać na zasadach następują­

cych: w dziedzinie polityki zagranicznej wpro­
wadzenie powszechnego obowiązku poddania się 
orzeczeniu sądów rozjemczych, rozbrojenie, zakaz 
prywatnego handlu bronią oraz likwidacja wszy­
stkich długów wojennych. W dziedzinie polityki 
wewnętrznej program przewiduje znaczną reduk­
cję wydatków wojskowych, reorganizację kolej­
nictwa, ahy przygotować je do późniejszego upań­
stwowienia, rozbudowę gospodarczą i podjęcie 
wielkich robót publicznych, zniesienie granicy 6- 
miesięcznej dla wypłaty zasiłków dla bezrobot­
nych, wykonanie planu gospodarczego wspólnie 
z rozszerzeniem kontroli nad wielkiemi monopo­
lami prywatnemi.
ROZBITKI Z OKRĘTU „GEORGES PHILIPPAR" 

P a r y ż ,  28 maja. Do Marsylji zawinął dziś paro­
wiec japoński „Hakane Mara", który przywiózł 
kilku rozbitków parowca „Georges Philippar".

KARAMBOL W POWIETRZU 
P a r y ż ,  28 maja, Pod Dijon zderzyły się wczoraj 

dwa francuskie samoloty wojskowe, z których je­
dnemu udało się jeszcze wylądować, drugi zaś 
spadł na ziemię i uległ strzaskaniu, przyczem 
dwóch lotników poniosło śmierć na miejscu.

OBNIŻENIE STOPY DYSKONTOWEJ 
W DANJI

K o p e n h a g a ,  28 maja. Duński Bank Narodowy 
obniża z dniem 30 bm. stopę dyskontową z 5 na 
4 procent.

JAPONJA PRZECIW ROSJI 
Londyn, 28 maja. W enuncjacji oficjalnej rząd 

japoński oświadczył, że zmiana rządu japońskie­
go nie pociągnie za sobą żadnych zmian w poli­
tyce zagranicznej. Rząd japoński przeciwny jest 
jednak zawarciu paktu o nieagresji z Rosją so­
wiecką.

CYKLON W INDJACH
Londyn, 28 maja. W południowo-zachodnich 

Indjac-h w okolicy CalicuŁ szalał wczoraj gwał­
towny cyklon, który zniszczył wielkie połacie kra­
ju, wyrządzając znaczne szkody, oraz pociągnął 
za sobą znaczne ofiary w ludziach. Dcltąd stwier­
dzono śmierć 14 osób.

P aszkw il
NOWY WYSTĘP VON OERTZENA PRZECIW 

POLSCE
Przed kilku dniami na półkach księgarskich 

w Niemczech ukazała się druga z rzędu książka 
znanego dziennikarza niemieckiego F. W. von 
Oertzena, poświęcona sprawom polskim. Tyltuł jej 
brzmi: „Polen an der Ańbeit" — „Polacy przy 
robocie" — swym tupetem zaś i niesłychaną bez­
czelnością przekracza cna wszystko, co dotąd o 
Polsce napisano, bijąc o kilka długości swą star­
szą siostrę „Das ist Polen" — „Oto Polska" — te­
goż autora. Jeśli w pierwszej swej książce von 
Oertzen naciągał fakty i grupował je niewspół­
miernie w czasie, w tym celu jedynie, by uzy­
skać odpowiedni „efekt" propagandowy, to w dra- 
giem swem dzieje poszedł on o wiele dalej. —- 
Książka von Oertzena ma bowiem na celu prze­
prowadzenie tezy, że mniejszość polska w Niem­
czech prowadzi nielojalną w stosunku do państwa 
niemieckiego akcję, sama ciesząc się wszelkiemi 
możliwemi przywilejami i swobodami. Czy samo 
mówienie o „swobodach" mniejszości polskiej w 
Niemczech nie musi wywołać uśmiechu polito­
wania w stosunku do tego, kto mówiłby o tem? 
Nie dość na tem jednak. Albowiem celem książki 
von Oertzena jest równocześnie wykazanie, że 
przywódcy mniejszości polskiej w Niemczech te- 
roryzują moralnie ludność, chcąc wymusić na niej 
posyłanie dzieci do szkół polskich. W swem bez- 
czelnem wprost zaślepieniu vom Oertzen nie wa­
hał się nawet naruszyć świętości konfesjonału. 
Ponieważ zaś operuje on rzeczy wistem! nazwi­
skami działaczy mniejszościowych polskich "na 
pograniczu, przeto książka jego ma wyraźne ce­
chy denuncjacji. Wątpimy, by tę brudną i kłam­
liwą robotę dyktował von Oarttzenowi czysty i 
bezinteresowny patrjotyzm...

Z niepoczytalnych wprost wystąpień dzienni­
karza niemieckiego wysnuć trzeba jeszcze jedną 
naukę. Oto von Oertzen, bawiąc przez pewien 
czas w Polsce, był wówczas benjaminkiem nasze­
go MSZ w imię interesów propagandy. Dzięki o- 
piece MSZ niejedne drzwi otwarły się przed 
dziennikarzem niemieckim, które w innym razie 
byłyby przed nim zamknięte. Wszystko było na 
jego usługi, a von Oertzen umiał odpowiednio te 
nastroje wyzyskać. Nie wiemy zresztą, — chociaż 
wydaje się to nam wielce prawdopodobne, — czy 
von Oertzen nie byt przypadkiem gościem MSZ 
przez cały czas pobytu swego w Polsce i czy przy­
padkowo nie przyjechał do Polski na zaproszenie 
naszego ministerstwa? Jeśli tak, — to sprawa ta 
nabierałaby jeszcze wigcej,_
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KRONIKA
TEATR WIELKI:

Niedz-iela, godz. 7‘30: „Hau-hau“.
Poniedziałek, godz. 7‘30: „Śledztwo" (premiera). 

TEATR ROZMAITOŚCI:
Niedziela, godz. 8: „Roxy“.
Poniedziałek, godz. 8: „Hau-hau" (poraź ostatni).

— O O O —
TEATR WIELKI przygotowuje sztukę Alsberga i Hes-

sego pod tytułem „Śledztwo", która ukaże się w ponie­
działek 30 bm. Zagadnieniem, które porusza, jest spra­
wa wymiaru sprawiedliwości i tych trudnych a powi­
kłanych dróg, któremi Sprawiedliwość kroczy. Poprzez 
emocjonujące wypadki przesuwa się przewód sądowy 
zbyt łatwo znajdujący winnego, tak, że nie wiele bra­
kuje do popełnienia „morderstwa prawnego". Dopiero 
sam los w osobie jednego z maluczkich przeciwstawia 
się „śledztwu", które taik gładko i prezycyjnie zapro­
wadziłoby było niewinnego na szafęt. Obsadę stanowią 
pp.: Wojda n, Bohdańska, Stępow&ki, Miedzińska, Bo­
rowska, Guttner, Chodecki, Polański, i inni.

PREMJERA W TEATRZE ROZMAITOŚCI. We wto­
rek 31 bm. o godziwie 8 wieczorem wejdzie na afisz we­
soła komedia Doilleta Laureiuta pod tytułem „Kłopoty 
Bourachona". Rolę główną gra bawiący na występach 
gościnnych we Lwowie Michał Znicz.

— o o o  —
WPISY UCZNIÓW DO GIMNAZJUM (prowadzona 

też będzie klasa pierwsza gimnazjalna), a dziewczynki 
i chłopczyków do szkoły powszechnej im. H. JORDA- 
NA, ui. Mikołaja 16. Tel. 1 4 .3 6  przyjmować się będzie
w czerwcu.

Mieczysław Kisfcryn.
— o o o  —

TOWARZYSTWO UKRAIŃSKICH 
ROBOTNIKÓW „ROBITNYCZA HROMADA" 

WE LWOWIE
urządza w niedzielę 29 maja o godz. 7 wieczorem 
w sali stowarzyszeni^ „Ognisko" przy ul. Piekar­

skiej 18
UROCZYSTĄ AKADEMJĘ 

ku czci
TOW. TEOFILA MEŁENIA

ukraińskiego działacza socjalistycznego, który po­
legł w walce z caratem w szeregach ukraińskich 

strzelców w r. 1915.
■ Na program akademji złożą się: przemówienie 
tow. dra Włodzimierza Starosolskiego, produkcje 
chóru ukraińskich robotników, deklamacje i so­
lowe pieśni.

Wslęp za dobrowolnemi datkami.
— o o o  —

TOW’. UNIWERSYTETU LUDOWEGO 
IM. A. MICKIEWICZA 

urządza
PRZEDSTAWIENIA KINEMATOGRAFICZNE

z przepięknym i nader ciekawym programem: 
Filmy naukowe, wesołe komedje z udziałem 

Harolda Lloyda, Charlie Chaplina i zwierzęcych 
aktorów, pozatem wspaniały dramat z życia lot­
ników p. t. „Bohaterowie przestworzy", w rolach 
gł. Mady Chrislians, Jean Murat, Gabriel Gahrio.

W niedzielę 29 b. m. w sali ZZK, ul. Gródecka 
69 początek o godz. 11 przedpoł.

W niedzielę 29 b. m. w sali gminnej w Zamar- 
S ty no wie, początek o godz. 4 po poi. (3 seanse). 

Ceny biletów bardzo niskie.
— o o o  —

U KOBIET W CIĄŻY I MŁODYCH MATEK, stosowa­
nie naturalnej wody gorzkiej „Fnaracfezka-Józefa" w-zmac 
mi a prawidłowość funkcji żołądka i kiszek. Żądać w a#pt.

— OOO —
ILU JEST NAUCZYCIELI UKRAIŃSKICH W 

POLSCE? Wedle statystyki urzędowej w pań­
stwowych szkołach pracuje 4.964 nauczycieli na­
rodowości ukraińskiej, a w tern 4.538 grecko-kait., 
35 rzymsko-ikat., 387 prawosła-winych, 4 ewamg.

PROKURENT „GAZETY PORANNEJ". Aresz­
towano wczoraj Baumwina Henryka (Grunwaldz­
ka 12), prokurenta wydawnictwa „Gazety Poran­
nej", oraz jego żonę Rozę, za oszustwo przez wy­
łudzenie 1000 dolarów, na szkodę Stefana Brosia.

Olleszańska (d‘011eschau) fabryka zwijek (gilz) 
i bibułek postanowiła dodać'bezpłatnie 1 ostrze do 
golenia z oryginalnej stali szwedzkiej do każdego 
pudełka (100 sztuk) zwijek swej najwytworniej­
szej sorty: „Olleszańskie-Kuracyjne-Specjalne".

Zwijki „Olleszańskie Kuracyjne-Specjalne" — 
jedyne w świecie — wchłaniają przeszło 90 proc.

Jak czytelnicy przypominają sobie, w związku 
z demonstracyjnym strajkiem studentów na poli­
technice lwowskiej w sprawie dublańskiej, roz­
porządzeniem rektoratu zawieszono wykłady na

ŚWIADECTWO PRZEMYSŁOWE I BUDKA Z 
LODAML Każdy stara się o jakikolwiek zarobek, 
byle żyć. Niejeden ze skromnym zapasem kapi­
tału zaczyna handlować preclami, ścigany przez 
policję i niejednokrotnie schwytany, a wtedy prze 
pada zarobek i kapitał zakładowy. Józef Tauber 
Neigel, rozpoczął sprzedawać lody, jako że czas 
letni, najlepsza konjunktura na te smakołyku — 
Nim zaczął sprzedawać tubki po ó i 10 groszy, 
jawił się urzędnik Izby Skarbowej, Paradowski, 
celem skontrolowania świadectwa przemysłowe­
go. Wówczas Tauber, z rozpaczy, pobił urzędują­
cego Paradowskiego i opuściwszy warsztat pracy, 
budkę z lodami, zbiegł w niewiadomym kierun­
ku.

AGENT OSZUSTEM. Einstandig Izrael (lat 42) 
(Żółkiewska. 46) jako agent handlowy czechosło­
wackiej firmy „Hille i Nieder“ sprzeniewierzył 
towary i gotówkę wartości 608 dolarów i 2.600 
koron.

„PARA NIE PARA". Aresztowano wczoraj 4
oszustów, którzy obchodząc wysoki Zamek czy 
park Stryjski, oszukiwali ludzi, grając w „para 
nie para".

WINA R1EDLA
TEN MIAŁ PRAGNIENIE. Do budki z wodą 

sodową, własność Sieberta Chaima (Korzeniow­
skiego 9) w dniu 27 bm. w nocy, jawił się jakiś 
dobrze wstawiony jegomość i domagał się sprze­
daży wody sodowej. Pan Chaim zamykał już in­
teres, więc prośbie jegomościa odmówił. Naza­
jutrz ze smutkiem stwierdził, że ktoś rozbił mu 
budkę i zabrał wszystkie szklane syfony z wodą 
oraz świeżutki balon wody o objętości 50 litrów.

SKRADZIONO Steinfeldowi Ascherowi (Długo­
sza 26) garderobę, a Dzioksowi Gurachowi galan- 
terję i tytoń, wartości 780 złotych.

PRZYGODA MUZYKA Z WIEDNIA. Jan Fran- 
cos, muzyka z Wiednia, bawiąc na dworcu kole­
jowym we Lwowie, został okradziony. Skradziono 
mu skrzypce i walizkę. Sprawcę kradzieży w o- 
sobie Sochy Edwarda aresztowano, — przyczem 
stwierdzono, że Socha popełnił około czterdzieści 
kradzieży kolejowych. Część skradzionych przed­
miotów odebrano.

POSTRACH DZIEWCZĄT ULICY. Jest nim 
Śliwiński Marjan, który przedstawiając się za wy 
wiadowcę policji obyczajowej, wymuszał od u- 
licznyoh dziewcząt różne kwoty pieniężne. Oka­
zało się, że Śliwiński proceder swój uprawiał od 
dłuższego czasu, legitymując się fałszywem świa­
dectwem funkcjonarjusza policji obyczajowej.

ZMARŁA. Jak donosiliśmy wczoraj, na ul. L. 
Sapiehy przejechaną została autem Rzeszowska 
Rozalja, lat 80. Obecnie dowiadujemy się, że Rze­
szowska wskutek otrzymanych obrażeń zmarła, 
nie odzyskawszy przytomności.

nikotyny, a nie zmieniając mimo to prawdziwego 
smaku tytoniu, uprzyjemniają tylko jego aromat 
i chronią organizm ludzki przed szkodliwem dzia­
łaniem nikotyny. Cena w sprzedaży detalicznej za 
1 pudełko (100 sztuk) 60 gr. Wszędzie do nabycia.

Biuro zamówień Olleszańska fabryka (d‘011e-

tejże uczelni.
Wczoraj pojawiło się pismo rektora, obwiesz­

czające, że z dniem 30 maja wykłady na politech­
nice zostają wznowione.

Z PROWINCJI
WIELKA BURZA GRADOWA NAD POWIA­

TEM NADWÓRNIAŃSKIM. Nad powiatem na- 
dwórniańskim szalała wczoraj straszliwa burza 
gradowa. Padał grad wielkości orzecha, czyniąc 
spustoszenie w polach, ogrodach i sadach. W Pe- 
resińsku uderzyło kiilka piorunów, przyczem za­
bity został pastuch i cztery krowy.

ZWŁOKI NOWORODKA W STUDNI. Onegdaj 
znaleziono w studni gminnej w Bursztynie pow. 
Rohatyn zwłoki noworodka płci żeńskiej, które 
wyłowiono i odstawiono do kostnicy w Burszty­
nie. Z orzeczenia komisji sądowo-lekarskiej wy­
nika, że noworodek ten został pozbawiony życia, 
a następnie wrzucony do studni. Przeprowadzone 
dotychczasowe dochodzenia przez posterunek PP 
w Bursztynie pozostały bez wyniku. Dalsze do­
chodzenia w toku.

TRAGEDJA BEZROBOTNEGO. Ub. środy po­
pełnił samobójstwo przez powieszenie się Michał 
Czapski, zam. w Stanisławowie ul. Poniatowskie­
go. W czasie dochodzeń ustalono, że Czapski Mi­
chał, łat 65, był bezrobotnym przez przeciąg 2 lat, 
pozostawał w bardzo złych warunkach materjal- 
nych i z tego powodu, jakoteż z -powodu niesna­
sek rodzinnych popełnił samobójstwo. Denat po­
zostawił troje dzieci.

CZTERY POŻARY, Dnia 21 hm. o godz. T15 
powstał pożar w zabudowaniu Dawida Kleina w 
Skolem i wskutek silnego wiatru przerzucił się 
na sąsiednie zabudowania. Dwa domy spaliły się 
doszczętnie. Dom Dawida Kleina przedstawiał 
wartość 20.000 zł. i był ubezpieczony na 9.000 zł., 
zaś dom Samuela Kleina przedstawiał wartość 
około 17.000 zł. i był ubezpieczony na 3.000 zł. 
Dalsze dochodzenia w toku.

Dnia 22 bm. o godz. 13-tej powstał pożar w 
zagrodzie Wasyla Sawczuka w Koma-rowie. Ogień 
zniszczył 3 brogi stojące obok siebie, oraz słomę 
wartości 70 zł. Przyczyną pożaru było zaniedba­
nie należytego dozoru nad dziećmi ze strony Saw­
czuka, gdyż jego syn Oleksa, lat 10, bawił się za­
pałkami obok brogu, wskutek czego wzniecił po­
żar.

Dnia 23 bm. o godz. 24 powstał pożar w domu 
Hrynia Hawryiuka w Głębokiem, pow. Stanisła­
wów. Ogień zniszczył dom mieszkalny i stajnię 
wart. 350 zł. Przyczyny pożaru narazie nie usta­
lono.

Dnia 24 bm. o godz. 11 wybuchł pożar w stajni 
War wary Scmanów w Głębokiem, pow. Stanisła­
wów. W czasie pożaru spaliła się stajnia i dom 
mieszkalny wart. 800 zł. Przyczyna pożaru nara­
zie nieustalona. Życie ludzkie nie było narażone 
na niebezpieczeństwo. Budynki były ubezpieczo­
ne w PZUW. Dochodzenia w toku.

— o o o  —
DLA DZIECI GÓRNIKÓW. Oddział CZG w Kałuszu 

wpłacił 33 zł. przez PKO, co nmiejszem centrala CZG 
kwituje.

I W szy scy  u ż y w a m y  
j e d y n i e  m y d e ł

i i W A S Z E  OCZKO 6 6

Skład fabryczny „WASZE OCZKO“ Halicka 1,

schau), Lwów, Piłsudskiego 11.

Wznowienie wykładów na politechnice

FABRYCZNY SKŁAD 
Ł O Z E K  M E T A L O W Y C H  
i WÓZKÓW DZIECINNYCH
WOŁKOWYSKi

Lwów, ulica K o p ern ik a  5 — Telefon 95 -97 .
C e n y  ś c i ś l e  f a b r y c z n e .

k .
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nie. — Pełna gwarancja za bezkonkurencvjną jakość. V 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFERS" i

Perfumerja S. FEDER |
L w ów , u l. Sykstuska L. 7 X

UWAGA! Przy zakupnie 5 nożyków za oka- 2  
zaniem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk gratis! T

Echa sprawy 
prof. Studyńskiego

Znany obrońca ukraiński dr. Szuchewicz oro­
sił w „Nowym Czasie" artykuł, zwracający uwa­
gę na to, że ładniej byłoby dla prof. Studyńskie­
go, obrażonego listem otwartym p. Podstaluka 
(znana sprawa zarzutu należenia p. Studyńskiego 
do G. P. U.) zwrócić się ze swoją sprawą do u- 
kraińskiego sądu obywatelskiego, aniżeli do pań­
stwowego sądu polskiego.

Byłoby to — zdaniem p. Szuchewieża — uchro­
niło społeczeństwo ukraińskie od wielkiego skan­
dalu. W sprawie tej zwrócono się z interwencją 
do prof. Studyńskiego, który jednak na to nie 
zgodził się.

Prof. Studyński — pisze p. Szuchewicz — uwa­
żał za odpowiednie publicznie procesować się i 
doprowadzić do tego, że jemu, byłemu prezesowi 
Nauk. Towarzystwa im. Szewczenki, wybitnemu 
członkowi Wszechukraińskiej Akademji Nauko­
wej w Kijowie, sąd orzekł w motywach swego wy 
roku, że do jego zeznań, złożonych pod przysięgą, 
nie przywiązuje żadnego znaczenia.

Do Komunji św.
fotografje po najniższej cenie wykonuje atel.

„ V E N U S "
Akademicka L. 24, tel. 38-08.

Do sześciu fotografij bezpłatny portret.

T U R
ZAMKNIĘCIE CYKLU ODCZYTÓW

I WYKŁADÓW W DOMU ROBOTNICZYM 
W BORYSŁAWIU

Dnia 22 bm. tow. dr. Stanisław Olszewski za­
kończył cykl odczytów swoim odczytem pod tyt. 
„Z powodu nowego projektu prawa małżeńskie­
go".

Zarząd Towarzystwa Uniwersytetu Robotnicze­
go w Borysławiu przy pomocy RR PPS i zarzą­
dów Związków zawodowych zorganizował dla 
członków organizacji i dla delegatów cykl wykła­
dów (odczytów) pod tytułem „Nowy Wiedeń" z  
przeźroczami, „Dlaczego jest 20 miljonów bezro­
botnych" z przeźroczami, „Jak zdobywa oświatę 
robotnik niemiecki" z przeźroczami, „Drogi i spo 
soby zwalczania bezrobocia" w trzech częściach, 
„Czy państwo jest środkiem czy celem", „Na pro­
gu nowego ustroju", „Pod sztandarami pokoju i 
rozbrojenia", „Czy kara śmierci jest usprawiedli­
wiona", „Czy istnieje sprawiedliwość klasowa", 
„Rozwody i śluby". — Razem 12 odczytów.

Odczyty, począwszy od 21 lutego do 22 maja 
odbywały się w każdą niedzielę od godziny 11 do 
13-tej.

Doskonale zorganizowane odczyty wygłosili pre 
legend ze Lwowa i Przemyśla tow.: Robert Fróh- 
lich, Karol Łrmich, inż. W. Markowski, dr. Sta­
nisław Dręgiewicz, dr. Józef Loos, dr. Ludwik 
Grossfeld, Jadwiga Markowska i dr. Stanisław 
Olszewski.

Organizacje tą drogą składają podziękowanie 
wszystkim Towarzyszom prelegentom za wygło­
szone referaty.

Następny cykl wykładów oraz szkoła rozpocz­
nie się od września 1932 roku. F. H.

{ P r z e c i w 1 h e m o r o i d e m  ? .

m ^ „ heridal2
najtańszy i naj 
lepszy środek

O m a i u i h '

działa pewnie 
uśmierza bóle 
usuwa zapalenie

Do nabycia we wszystkich ap tekach  i składach aptecznych

Kultura lekarzy kasowych
W DROHOBYCZU

Prawdą jest, że nawet z uniwersyteckiem wy­
kształceniem człowiek może być niekulturalny, a 
często prosty człowiek bez wykształcenia posiada 
dużą kulturę duchową. Uniwersytet nie wycho­
wuje, uniwersytet uczy. Wychowuje dom i oto­
czenie. A kto jakie otrzymał wychowanie, to się 
dopiero wtedy przejawia, gdy człowiek czuje bez­
karność swego postępowania, mając do czynie­
nia z  większem zbiorowiskiem ludzi. Szczególnie 
to można zauważyć w kasach chorych. Od cza­
sów rządów komisarskich, ujemne strony cha­
rakteru u wielu lekarzy wystąpiły dość brzydko.

W drohobyckiej Kasie chorych, mimo że dla 
wielu lekarzy możemy za ich pracę mieć tylko 
słowa uznania, Ło jednak w dentystyoe droho- 
byckiej zetknięcie się z tamtejszym lekarzem kie­
rownikiem daje ocenę jego wychowania.

Wystarczy posiedzieć w ambulatorjum pół go­
dziny, aby o tym lekarzu wyrobić sobie cpinję. 
Traktowanie biednie ubranych chorych przez 
„ty" jest regułą. A rozmowa z chorym brzmi: 
„zamknij gębę, roztwórz gębę" tak, że ma się 
wrażenie, że ten lekarz zadużo obcował ze zwie­
rzętami, skoro do ludzi takim językiem przenia- 
jwlia.

Ostatnio zaszedł fakt, że tenże lekarz przy ja­
kimś zabiegu w zębach u dziecka tow. Lachowi­
cza w zdenerwowaniu kopnął dziecko. Ojciec 
przeciwko takiemu postępowaniu na miejscu rea­
gował, a następnie skierował sprawę do sądu. 
Skoro niema zarządu, któryby wziął w obronę 
członków, niech zatem sąd u temper uj 3 lego ro­
dzaju lekarzy.

Pierwszorzędna Firma
J. DUDEK i I. GROSS
Lw ów , SYKSTUSKA 40, I p ię tro

(naprzeciw poczty).
Wykonuje roboty damskie jako to: płaszcze, kostjumy, 
suknie modelowe, komplety, płaszcze podróżne oraz 

ubiory męskie po cenach zniżonych.

Z $AU_SĄDOWEJ
WYROK UWALNIAJĄCY W PROCESIE UOW

W procesie 5 młodocianych z tarnopolszczyzny 
oskarżonych o zbrodnię zdrady głównej, o czem 
donosiliśmy, zapadł wczoraj wyrok uniewinnia­
jący wszystkich oskarżonych od winy i kary. 
Przysięgli 11 głosami zaprzeczyli pytaniu w kie­
runku zdrady głównej. Bronił adwokat dr. Lew 
Hankiewicz.

KOMUNIKATY
ODSŁONIĘCIE SZTANDARU KOMITETU DZIELNI­

COWEGO PPS NA LEWANDÓWCE z powodu prze­
szkód technicznych przełożone zostaje z dnia 5 czerw­
ca na niedzielę 19 czer.wca. Bliższe szczegóły uroczy­
stości w osobnym komunikacie.

ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR MAŁOPOLSKI 
WSCHODNIEJ. Posiedzenie egzekutywy komitetu o- 
kr eg owego w niedzielę 29 bm. o godzinie 10 przedpo­
łudniem w lokalu lwowskiej organizacji młodzieży TUR.

LWOWSKA ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR. Dal­
szy ciąg posiedzenia komitetu wykonawczego odbędzie 
się w, poniedziałek 30 bm. o godzinie 7‘30 wieczorem.

KOMITET PPS DZIELNICY GRÓDECKIEJ urządza w 
niedzielę zbiorową .wycieczkę, na którą zaprasza wszy­
stkich towarzyszów. Punkt zborny przy rogatce janow­
skiej o godzinie 9 rano. Zebranie członków dzielnicy 
Gródeckiej odbędzie się w poniedziałek 30 bm. o godzi­
nie 19 z porządkiem dziennym: 1) sprawy organiza­
cyjne; 2) referat o znaczeniu dnia kobiet. O godzinie 18 
posiedzenie zarządu.

STANISŁAWÓW. W niedzielę 29 bm. o godzinie 10 
przedpołudniem odbędzie się w sali ZZiK (ud. Grunwaldz­
ka 19) walne zgromadzenie członków PPS.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
APOLLO: „Pat i Patachon jako wynalazcy' prochu".
CASINO: „7 portów, 7 dziewcząt'* (John Gilbert).
CHIMERA: „Tragedia amerykańska1* — oraz dodatek 

dźwiękowy.
GRAŻYNA: „Szanghaj-Express‘‘.
KOPERNIK: „Dr. Jekyll i mr. Hyde", oraz ostatnie zdję­

cie zamordowanego prezydenta Francji.
LEW: „Gdy północ wybiła'* i „Uchwycona szajka" — 

(Hoot Gibson).
LUNA: „Szczerozłoty wąwóz".
OAZA: „Ostatnią noc karnawału'*.
MARYSIEŃKA: „Dr. Jekyll i mr. Hyde", oraz ostatnie 

zdjęcie zamordowanego prezydenta Francji.
MIRAŻ: „Buster Keaton jako szampion" i „Pokusy Eu­

ropy".
PAŁACE: Henry Garat: „Czarujący chłopiec'*.
PANI: „Złota dolina** oraz „Wesoła trójka*.
PASAŻ: „Śmiertelny skok artysty** i „Szósta plaga 

świata".
PROMIEŃ: „Upadły Anioł**.
SŁOŃCE: Harry Peel oraz Charlie Chaplin.
STYLOWY: „Tarzan wśród dżungli".
ŚWIT: „Sterowiec L. A. 3“.
UCIECHA: „Maski" (Stuart W etos) i „Tajemnica czar­

nego wąwozu" (Bob C ust er).

RADJO LWOWSKIE 
Niediziela 29 maja

9.00: Uroczystość korpusu kadetów we Lwowie. 11.00: 
Audycja Związku młodzieży polskiej. 11.35: Odczyt mi­
syjny. 11.58: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie. 12.15: Poranek symfoniczny z Filharmonii 
warszawskiej. 14.00: Pogadanki dila rolników i muzyka. 
15.15: Audycja żotniersiko-sfcrzelecka. 15-55: Program dla 
dzieci. 16.20: Koncert fortepianowy. 16.35: Gramofon. 
16.45: „Hrabina czerwonej Tuluzy*'. 16.55: Setna roczni­
ca zburzenia Żoliborza. 17.05: Gramofon i „Silva re­
rum". 17.15: „Dokąd unosi się nasze słońce'1. 17.30: 
„Wschód1 i zachód" — preleksje i perspektywy. 17.45: 
Koncert orkiestry. 18.40: Recital śpiewaczy. 19.00: Roz­
maitości. 1925: Gramofon. 19.45: Słuchowisko: „Oświad 
czyny" 20.15: Koncert popularny. 21.55: Kwadrans lite­
racki. 22.10: Utwory na altówkę i fortepian. 22.45: Wia­
domości sportowe. 23.00: „Piszemy piosenkę" — żart 
radiowy. 23.15: Muzyka taneczna.

Poniedziałek 30 ma@a
M.45: Przegląd prasy polskiej. 11.58: Sygnał czasu, 

hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10: Gramo­
fon. 14.45: Gramofon. 15.05: Komunikat gospodarczy i 
giełda pieniężna z Warszawy. 15J5: Przegląd komuni­
kacyjny. 15.25: „O Olimpiadzie". 15.45: „Kącik leśny". 
15.55: Gramofon. 16.20: Lekcja języka francuskiego z 
Warszaiwy. 16.40: Gramofon i „Silva rerum". 17.10: 
„Pierwszy Polak w północnej Araibju". 17.35: Muzyka 
lekka. 18.50: Rozmaitości. 19.15: Skrzynka pocztowa 
rolnicza. 19.25: Gramofon. 19.30: Wiadomości sportowe. 
19.35: Sprawozdanie z  akcji „Radjo dzieciom". 19.45: 
Dziennik radiowy. 20.00: Felieton: „Czar i piękno mu­
zyki polskiej". 20.15: O operze Belłiniego .Lunatyczka". 
20.35: Opera z Warszawy ze studia „Lunatyczka". — 
W przerwie dodatek do dziennika radiowego. 22.40: Fe­
lieton : „Na kresowych drogach". 23.00: Muzyka ta­
neczna.
oooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>
PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU PRASOWYMI
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O G Ł O S Z E N I A
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Ceny znacznie zniżone. — Dogodne warunki spłaty. — Firma wykonuje również wszelkie roboty m a rm u ro w e. Płyty marmurowe stale na składzie.

U s t C R ł Y  wy św ie tla  nadzw yczajny  
s i l i i l f  r U o U Ł  p o d w ó jn y p ro g ram , a  to:
m i B I P T z L m  SKOK  ARTYSTY

z Henry Georgem i Fee Malten — oraz

6  P L A G A  Ś W IA T A
z królem humoru Monty Banksem.

P. T. K o le ja rze !

L

™ O k u l a r u ,  cwlklery, termometry itp,
poleca n a jta n ie j

OPTYCZNY SKLEP „OCULUM“
Ł@©na S a p i e h y  2 8 .

Reperacje szybko i tanio. Reperacja szybko I tanio

Bille! m wydzierżawienia
w io M ii  Stow arzyszenia tta iia rzy

Lwów, ulica Zielono L. ł .
Informacji udziela k o m isja  gospodarcza  w godzinach 
wieczornych od 18—19. — Listy nadsyłać pod adresem:
B a ra ń s k i Józef. Lwów, ulica Zielono L. f .

WSZECH NAUK LEKARSKICH

Dr. HERMAN KLEINER
ordynuje Lwów, ULICA NENCKI EGO 10,  

boczna Źródlanej. Telefon 69-25.
LAMPA KWARCOWA.

ŁÓŻKA na raty:
K u ch en n e  10 zł, S ia tk o w e  35 zł. M osiężne 
150 zł, D ziec ięce  35 zł, W kłady  d ru c ia n e  25 zł. 

TAPCZANY higjeniczne 100 zł.
i W I A T P D A O F *  3 poduszki 22 zł, włósien- 

I L r \ H U Ł ,  ne 65 zł, OTOM ANY
gobelinowe 50 zł, KANAPKI rozkładane 45 zł. 

FABRYKA

ZAKS
T elefo n  Nr. 79-99.

Ostatnie nowości!
Borys Pilniak, Wclga wpada do morza Zł. 10.— 
Ilja Ehren-burg, Król zapałczany Zł. 9.—
H. R. Knickeboocker, Niemcy na rozdrożu Zł. 10.— 
Mar ja Missan, Oko za oko, ząb za ząb Zł. 8.50 
L. Leonow, Borsuki Zł. 8.50
Upton Sinclair, Mokra -parada Zł. 10.—
L. Stern, Miłość -współczesna ZŁ 6.—
Herman Hesse, Sindhartha Zł. 7.—
Jan Wi/ktor, Tęcza nad sercem Zł. 5.—
Do nabycia w Księgarni Ludowej, Lwów, ul. Szaj­
nochy 2. — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia­
my bez doliczenia porta. — Za gotówkę 10% ra­

batu.

MASZ PRZEPUKLINĘ!
Udaj się do najstarszego na świecie 
Zakładu Specjalnych bandaży 
przepuklinowych i brzusznych

n. fREILICHA. Lwów. Gródecka $$.
Tam nie ryzykujesz ani grosza. Nie 
odpow iada  Ci bandaż, dostaniesz 
pieniądze z powrotem.

S M A K O S Z E  stw ie rd z ili, że
pod  n o w y m  za rząd em  ((Ludwik Mucha) 

Pokoji do śniadań i Restauracji
nUSIAŁOWICZA 1 m it tA

Lwów, 3-do Moja 2
otrzym uje się wyborowe i pielęgnow ane trunki, jak  również zimne 
zakąski i potraw y najlepszej jakości po cenach niebyw ale niskich. 

W  handlu  kolonjaino-delikatesowym polecam y:
kawę, herbatę i kakao firmy R 1 E D L 
cukry  wszelkiego rodzaju firmy PIASECKI 
sardynki firmy P H 1 L I P P E  O A N O T 
szam pany i w ina firmy M A K O W S K I  
specjalne wędliny firm y A M U U S Y  —

P O  C E N A C H  O R Y G I N A L N Y C H
Gatunki WSZYSTKICH naszych potraw  
i  tow arów  s ą  najlepszą n aszą  reklam ą.

Pracownia rzeźbiarsko-kam ieniarska
O. DREHERA

wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres rzeź- 
biarsko-kamieniarski, jak: GrODOWCC, POlUUlhl, 

n a u r u  oraz wszelkie roboty budowlane.

Lw ów , u l. P io tra  L. 6 A.
Mieszkanie ul. Pijarów L .  34.

Udziela się kredytu. Udziela się kredytu,

PIEKARNIA Hermana WOLFA
Lw ów , S ło n eczn a  36.

Poleca znane ze swej dobroci p recle , 
obwarzanki i placuszki.

Dla festynów i zabaw specjalne zniżki.
B aaS aH B B B aH H B ii III IHllllil IHIIII ■BHBBHIBBHiHD

Parcele budowlane
pięknie położone, słoneczne, w  najzdrow ­
szej dzielnicy Lw ow a — 15 m inut od p rzy­
stanku  tram w ajow ego przy Szkole P rze ­
mysłowej (ul. Snopkow ska) — 5 m inut od 
stacji au tobusu  przy W łasnej S trzesze. — 
Wodociąg na miejscu — sprzedaje  się po 
cenach zniżonych na bardzo dogodnych 

warunkach spłaty.
Wiadomość: Biuro Dra Schónfelda, 
Lwów, ul. Kołłątaja 4 ,1 p. Tel. 5—20.

Już wyszedł z druku 
nakładem TUR

PAMIĘTNIK  
H. DIAMANDĄ
Do nabycia w Księgarni Ludiawej, Szajnochy 2. — 
Cena egz. 10 zł., z przesyłką poleconą 11.20. Dla 

towarzyszów specjalny rabat.

f t U l H i m i l l l l M l f

M ateracow e . .  . Zł. 20*—
Ł óżka ż e la z n e  . . Zł. 16’-
S ia tk i d o  łó ż ek  . . Zł. 24*-
L E Ź AKI  . . . Zł. 3  50
W yroby k o s z y k a r s k i e  — k i l i m y

poleca Ludwik Hegadiiss, Lwów, Halieka 5, tal, 30-32,
Filja: Kopernika 11, tel. 26-09. " Y

ZANIM zakupisz MEBLE przyjdź a przekonasz się, że 
takowe otrzymasz najtaniej u HESZELESA, Lwów, 
KOPERNIKA 23. Róg ul. Wronowskiej. — Firma ta 
sprzedaje na raty długoterminowe, a to na dwa lata 
MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj- 
nych i ściśle gotówkowych._____________________24

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY, kupując 
tandetę sklepową, lecz wprost w źródle. Firma SAND- 
KER, wytwórnia mebli i tapicernia, Leona Sapiehy 34, 
poleca swe wyroby suszone na własnej suszarni 
i pierwszorzędnego gatunku. Sypialnie, Jadalnie, Sa­
lony. Pokoje męskie, urządzenia kuchenne. Otomany. 
Bufalki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, wedle naj­
nowszych wzorów po cenach bardzo niskich i do­
godnych spłatach. — Uwaga! Każdy kupujący ko­
rzysta po roku z bezpłatnego odnowienia mebli. Uwa­
ga na firmę SANDKER. Leona Sapiehy 34.

|  KUPNO I SPRZEDAŻ jg
MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, Chorążczyzny 

Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł„ materace 
z włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzędny 
pod względem jakości. Również przerabiam kołdry 
po 5 złotych, materace po 7 złotych.

WAŻNE DLA P. T. LETNIKÓW I PODRÓŻUJĄCYCH!
Kufry, walizy, teczki na akta, plecaki oraz przeróżne 
teczki szkolne. Wszelkie naprawy walizek, teczek, to­
rebek damskich po najniższych cenach poleca i wyko­
nuje MARGULIES, Wytwórnia kufrów i walizek, Lwów, 
Gródecka 68. — Uwaga: Specjalność walizki na kolekcje 
dla P. T. agentów podróżujących.

P an tofle , meszty płócienne i skórzane, sandały, 
trypcie knajpowskie i t. p., obuwie skórzane, wy­
godne, mocne i tanie poleca i wykonuje znana 

Fabryka pantofli we Lwowie 
WRONOWSKA L. 4. Telefon 59-88.

|  PORADY LEKARSKIE |
SPECJALISTA chorób skórnych, wenerycznych i ko­

smetyki lekarskiej Dr. M. SCHEcR ordynuje cało­
dziennie od godziny 7 rano. Lwów, uŁ Słoneczna 31, 
tel. 75-65.

PRZEFiYSŁ I RĘKODZIEŁO
PRZEROBIENIE łóżek żelaznych, siatek drucianych, ma­

teraców, otoman, kanap, wraz z dezynfekcją w jednym 
dniu wykonuje fabryka ZAKS, Lwów, Lindego 6, tel. 
77-99. 20.

WYTWÓRNIA ROWEROW
L ZALEWSKIEGO

Z MIŃSKA MAZOWIECKIEGO,
która uzyskała powszechne uznanie na X. TARGACH WSCHODNICH,

z o s ta ła  p rz e n ie s io n a  do  L w ow a do  lo k a lu
PRZY UL. SOBIESKIEGO 15.

Poleca: pierwszorzędne rowery szosowe, półwyścigowe, wy­
ścigowe, balonowe, torowe, damskie i dziecinne, artystycznie 
wykonane z najlepszego materjału. R ow ery  są  le k k ie  a  m ocn e. 
Stale na składzie części zamienne B. S. A ., Bramptona, Za­
wadzkiego i wszelkie inne. — Przyjmuje wszelkie remonty 
i reperacje po bardzo niskich cenach, które uskutecznia soli­
dnie, szybko i punktualnie. Emaija piecowa w różnych kolorach. 
Czynni cz ło n k o w ie  T ow arzystw  K olarsk ich  otrzym ują  rabat

i  in n e  udogodn ien ia .
Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego.
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